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Kraków 13 października. 


\ Dwa wielkie zadania, narodowei polityczne, 
ciężyły na reprezentacyi kraju naszego. Pier- 
wsze zależało na tem, aby jasno określići silnićj 
utwierdzić stanowisko naszego kraju w prze- 
obrażającćj się monarchii; drugie aby prze- 
prowadzać dalćj tę organiczną narodową 
pracę tak konieczną do dalszego istnienia 
skołatanemu społeczeństwu, a którą wstrzy- 
muje i niweczy tyle i tak rozmaitych wpły- 
wów nieprzyjaznych. y 

Pierwsze zadanie nie jest tylko narodo- 
wym ale i państwowym interesem. Odłam na- 
rodu w szkole historyi i nieszczęścia tak 
srodze wypróbowanego, niedarmo jest siłą 
wypadków powołany do uczestniczenia w 
dziele, mającem odrodzić również wstrząśnię- 
tą i zagrożoną tyloma niebezpieczeństwami 
monarchię. Odpychać Polaków, nędznemi 
środkami starać się swobody autonomiczne 
Galicyi ograniczać, jak to czynią centrali- 
styczne żywioły, dominujące w Radzie pań- 
stwa, jest to zapoznawać interes i położenie 
Austryi, bo jeśli nie jesteśmy dość silni dla 
siebie, silną możemy być podporą dla Au- 
stryi. Wina przeto zachwiania tego kierunku, 
który wiódł do pogodzenia idei i interesów 
narodowych naszego kraju z celami i roz- 
wojem państwa, cięży wyłącznie i jedynie 
na tych, co przyuczeni być hegemonami w 
formie absolutnćj, pragnęli i dobrodziejstwa 
wolności konstytucyjnćj dla siebie tylko za- 
garnąć. Mogliśmy się niezgadzać na formę, 
w jaką Sejm swe słuszne i konieczne oble- 
kał zażalenia, mogła nam się chwila wy- 
dawać mnićj stosowną, a ze względu na sy- 
tuacyę polityczną i okoliczności, winniśmy 
byli otwarcie i szczerze spierać się z re- 
prezentacyą naszego kraju o tę formę. 'Ró- 
żnice w środkach obieranych nie nie prze- 
szkadzają do zgodności w zasadzie. Toteż 
wszystkie centralistycznych dzienników pod- 
uszczenia zwalające na Sejm winę bole: 
snych zawodów, jakich kraj nasz w osta- 
tnich doznał chwilach, odtrącaliśmy z po- 
gardą przynależną kłamstwu od pierwszćj 
chwili. Legalną była droga, którą poszedł 
Sejm, o jéj tylko politycznćj stosowności 
czyniliśmy uwagi, widząc, że mnóstwo wpły- 
wów czycha, że w chwili kiedy w poje- 
dynku politycznym z żywiołami centrali- 
stycznemi wytężamy ramię dla odparcia 
cięcia przeciwnika, podstępnie szukać on bę- 
dzie odwetu. 

Odwołana podróż N. Pana, usunięcie Na- 
miestnika wolą kraju wskazanego i stojące- 
go jako pośrednik między rządem a krajem 
są niewątpliwie skutkiem tego odwetu. Dziś 
podnosimy .słowo uroczystego zaprzeczenia, 
wypowiedziane przez Marszałka Sejmu, ja- 
kobyśmy byli ściągnęli te smutne następ- 
stwa. Grłos to jeden więcćj, który naznacza 
i zatwierdza charakter uchwał i postano- 
wień Sejmu, które powtarzaray były legalne. 

Taić nie będziemy, że zwrotu obecnego w 
położeniu naszego kraju nie zaliczamy do naj- 
pomyślniejszych. Grotowi zawsze stanąć w ja- 
wnej i legalnej opózycyi, skoro chodzi 0 zasa- 
dy,¿wcale nie przeoczamy szkód i złego, ja- 
kie z narzuconej nam przez przeciwników 


Część literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


W początku ubiegłego tygodnia przyszedł ze 
Strasburga do Paryża telegram donoszący 0 na- 
glej śmierci hrabi Walewskiego, Pioranująca apo- 
pleksya zabiła go w mgnienia oka, podobnie jak 
ministra Billault, Foulda i księcia Morny, Wszy. 
sey ci czterej ladzie byli członkami przybo- 
cznej Rady Cesarza. Morny i Fould. głównie się 
przyczynili do wyniesienia go Da tron... 

Walewski umarł w Strasburgu w przejeździe — 
wracając z wód. mioeraloych Amphion, „blisko 
Eviav. Liczył nie spełna lat pięćdziesiąt dziewięć. 
Pozornie był zdrowiuteńki, Przybywszy do hote- 
la z żoną, córką i matką żony, wprowadził Je na 
górę, nmieścił wygodnie chorą żonę i wypytawszy 
u zdrowie, wyszedł do drugiego pokcja. | 
wyszedł, zawołał córki: „Szklankę wody i dokto- 
ra*— rzękł dp niej — padł na krzesło i jaż nie żył. 
Niektórzy lekarze przypisują ten nagły 8koD 
nadażycia wód mineralnych. Odkąd leczenie wo- 

dą weszło w mide we Francyi, tutejsi doktorowie 

zaźwyczej niesumieani, bez zastanowienia, Co ja- 
ki orgamizw znieść może, przepisują; chorym po. 
trzy i cztery szklanki dziennie. Silay. to zniesie, 
słaby to często życiem przypłąci. Po miesiącu ta- 
kiej kuracji, Żołądek nuiemłody, zalany płyn- 
ną siarką, żelazem albo jodem, wypowiada słaż- 
bę — przychodzi rewolueya nagła, i rozsadza or- 


gavizm, ; 


Cząs wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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łej nagości rozglądniemy się i w naszem u- 
pt i w rozstroju, na jaki tyle składa- 
ło się przyczyn; kiedy z drugiej strony za- 
miast wpadać w zwątpienie, praktyczne choć- 
by drobne i powolne środki, z wiarą w przy- 
sżłošć podejmować będziemy. 

_ Pojęcie pracy organicznej a reform i prze- 
obrażeń, jest zupełnie odmienne. Praca or- 
ganiczna ma za cel naprawiać, wzmacniać 
podstawy, zapełniać niedostatki, goić rany ; 
reformy i. przeobrażenia przeciwnie, rozwi- 
jają one dalsze działanie silnego i uorgani- 
zowanego już spółeczeństwa. Szczerzy jak 
zawsze, powiedzielibyśmy, że Sejm w spra- 
wach wewnętrznych i spółecznych poszedł 
raczej drogą reform aniżeli pracy organi- 
cznej. Pominął wiele spraw niezbędnych do 
organicznej pracy, do unormowania stogun- 

ów a śpieszył się z przeprowadzeniem re- 

rm, może jeszcze niewłaściwych lub przed- 
wczesnych dla naszego spółeczeństwa. Teo- 
ryę przełożył niejednokrotnie nad prakty- 
kę, a w iunych znów sprawach wymagają- 
cych stanowczego rozwiązania i że tak po- 
wiemy, rozcięcia wrzodu powstrzymał się od 
tej operacyi. 

| Mówiliśmy otwarcie przez cały czas wo- 
bec działań Sejmu. Broniliśmy go od napa- 

i zkądkolwiek one wychodziły, wykazy- 
waliśmy ‘bez. zawachania w czemkolwiek 
różniliśmy się z jego kierunkiem. Tak nam 
bowiem nakazywał polityczny i narodowy 
obowiązek, wskazujący. potrzebę kierowni- 
czego ciała dla pracy kraju całego, wyma- 
gający uznania powagi reprezentacyi krajo- 
wej, a z drugiej strony jawności sądu i do- 
brej wiary w krytyce. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 11 października. 


—r. Jeszcze we czwartek , kiedy już wszystkie 
niemal dzienniki uważały zamiznowabie ks. Adolfa 
Auersperga prezesem ministrów za fakt dokona 
ny, podałem wiadomość tę w wątpliwość i nza- 
sadniłem wówczas twierdzenie moje. Otóż donie- 
sienie moje okazało się prawdziwszem, aniżeli 
wiadomości dzienników , które iospiracye swe 
z hotelów ministeryaloych odbierają. Książę Adolf 
Auersperg stanowczo się waha przyjąć ofiarowanej 
sobie teki, a od dnia wczorajszego już nawet 


Zwłoki przywiezione w nocy ze Strasburga, zło- 


epach kościoła Magdaleny. Obrząd za- 


jarzące. Za tramo A 
i m ali Rooker 4 szedł syn zmarłego. Sznury 


bia Moustier. minister spraw zagraniconych, Al- 


fred Leroux. wice-prezes ciala prawodawczego i 
kg. Persigny. | 
Proboszcz Magdaleny odprawiał mszą śpiewą- 


ng, w której brali udział śpiewacy. z konserwa- 
dada i opek, Arcybiskup paryski dawał. logo. 


sławieństwo. iół był przepełniony, i było tam 


on podług zwyczaju kovstytucyjaego polecić na- 
tępeę swego, jak to się stało w Anglii z obecnym 
ezesem torysów, kiedy lord Derby z posady 
swej rezygnował. Książę Karlos Aueraperg o tem 
spać zapomniał; lecz nie można mu się dziwić, 
bo w Austryi trudno przestrzegać zwykłej formy 
przyj tak zawiłym składzie rządu, gdzie się nie 
tylko, rozchodzi o wybór prezesa gabinetu przed- 
litawskiezo, lecz nadto o wybór kolegi dla br. 
Andrąssego i barona Beusta, na któregoby się o- 
baj cii mężowie stanu zgodzili. Okoliczność ta u- 
ski półcjanią ministerstwa, zadaje trudności w wyż- 
szym meże stopniu, niż utworzenie gabinetu w ogóle. 
| 

i 


Wiedeń 12 października. 


— r. (Ostatnie poczty z Hiszpanii nie bardzo są 
zadawaloiające pod względem przyszłości i po- 
twierdzają obawy pierwszych raportów dyploma- 
tycznych. Zupełna panuje bowiem niepewność co 
do najbliższej przyszłości. Stronnictwo republi- 
kańskiej dość silne, z niechęcią tylko poddaje się 
żywiołowi progresistów, który dziś należy ło umiar- 
kowanych, dawne zaś umiarkowane zówie się dziś 
reakcyjdąem, oba zaś te ostatnie żywioły nie są 
między sobą w zgodzie. Jedność paauje tylko pod 
względdm negatywnym, to jest, że pod żadoą 
formą i pod żadnemi waruokami niechcą dopa- 
ścić restauracyi Bourbonów. Jakiej dynastyi na- 
leżałoby otworzyć wrota do pałacu królewskiego, 
jeśliby uchwalono formę królewską rząda, zdania 
są zupełnie sprzeczne, a wszyscy tem się tylko 
pocićszają, że zgromadzenie kortezów wątpliwość 
tę rozstrzygnie. Jeżeli jednak kortezy nie zastaną 
opinii publicznej przygotowanej, a nadto, jeśli 
wybór ieh odbędzie się pod naciskiem manife- 
stacyi luda i pod wpływem jedynej dziś czynnej 
i ruchliwej partyi demokratycznej, która jest re- 
publikańską, jakże chcieć, aby kortezy głosowały 
bezstronnie? Zresztą kortezy wybierane będą do- 
piero w połowie listopada, a gdy się zticrą, nie- 
mało czasu będzie potrzeba na sprawdzenie wy- 
borów i ukonstytuowa.ie się, tak, iż ledwie w po- 
łowie grudaia mogłoby przyjść do kwestyi o no- 
wej formie rządu, a rezultat uchwały ledwie na 
nowy rok może być spodziewany. Zatem blisko 
trzy miesiące czasu pozostaje niepewności; trzy 
miesiące czasu rządzić będzie rząd tymczasowy. 
W kraju takim jak Hiszpania, gdzie namiętności 
polityczne mie są trzymane w karbach samym 
taktem politycznym, gdzie w każdej rewolucyi 
stronnictwa występowały z sobą do orężnej wal- 
ki, łatwiej o zwołanie nowego pronunciamiento 
niż o rezolacyę. Taka przewłoka kryje w sobie 
wszystkie nmiebezpieczeństwa nowych wybuchów 
rewolacyjnych. Do tego trzeba mieć na względzie 
niedostatek już teraz panujący między klasą za- 
robkową, brak sposobności zarobkowania, który 
zniewolił rząd do zaciągnięcia długa na zapobie- 
żenie głodowi, upadek bandla i nagłe zniżenie 
ceł, bogacące tylko Anglię, nędzę w poładuio- 
wych prowincyach, bliskość zimy, a będziemy 


mieli nietylko posępny obraz obecnej chwili. ale nakoniec, słowem  pełao „myloych i tałszywych i od Boga 
padto snuje się przed oczami w Diyalog GTW. panowało w tym względzie wyobrażeń. Nagły civs | Otóż 


we widmo. Możoa nazwać szczęściem, że do tej 
chwili tylko wojsko ma udział w rewolucyi, a 


z niem łatwiej sobie poradzić niż z ludem. Byle tutejszym, w Watykanie, w pałacu Farnese. 


roda. 


Rok 1868. 
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W ĘŻ ZZ 


Z Wołynia 26 września. |wie rzymskiej osamotniony i ostatniego pozbawio- 
ny sprzymierzeńca zdoła i zechce wytrwać w do- 

Jak wprzód o rozprawie Pogodina, który twier- jtyczasowych dążnościach i zwrocie? Papież jest, 
dzi, że jedyne zbawienie Moskwy jest w tem, | jak mówią, zafrasowany, królowa bowiem dala mu 
aby się pogodziła z Polakami, tak teraz dzienniki | wiele dowodów swego przywiązania i opieki; nad- 
moskiewskie podały wiadomość, że w katolickiem |to Ojciee Swięty się lęka, aby przyszły rząd hi- 
duchownem Kollegium w Petersburgu, które jest|szpański nie wstąpił na drogę- wręcz przeciwuą 
niby jeneralay m, konsystorzem dla całego państwa, | Kościołowi i nie ścieśnił jego swobód i przywile- 
zapadła decyzya: aby wprowadzić język moskiew-|jów. Jak pisałem już do was, Pius IX ofiarował 
ski do obrzędów kościoła katolickiego, i aby od-|zaraz wygnanej królowej za pośrednictwem pa- 
tąd chrzty i ślaby nie winnym tylko w moskiew- | ryskiego nuocyusza, który łatwiej z nią mógł się 
skim języka dopełaiane były; a także, aby nikt|zoosić niż mgr. Franchi, gościnny przytułek we 
na kapłaaa wyświęcony być nie mógł, póki po| wiecznem mieście, oddając jej Kwirynalski pałac 
skończenia kursów w seminaryam, nie złoży o8o-| do rozporządzenia. Przed kilką dniami jeszcze nie 
bnego w gimazynm egzamiau z dokładnej zoajo- | wiedziano z pewnością, czy Izabella przyjmie to 
mości języka moskiewskiego, który dawniej je-|schronienie; dziś jednak wszelka wątpliwość usta- 
szcze do seminaryów katolickich. wprowadzony |ła,i królowa lada dzień oczekiwana jest w Rzy- 
został. Decyzya takowa petersburskiego Kolegium | mie. Ze strachem się jednak dowiedziano, iż się 
jest obowiązująca w całem państwie i — mimo|zoajduje w stanie nadzwyczajnego zubożenia, po- 
oporu czcigodnego naszego Biskupa X. Borow-|mimo wszystko, eo dzienniki piszą o przesłanych 
skiego przeciw wprowadzeniu do kościoła kato-|przez nią do banków zagranicznych lub wywie- 
lickiego wymaganych przez rząd moskiewski ia- | zionych skarbach. Owszem, zdaje się, że wyjeż- 
uowacyj — wkrótce rozesłaną być ma po całym kra-| dżając do San Sebastiano bez najmniejszego prze- 
ja dla ścisłego zastosowania się do takiego roz- | widywania, że już nie wróci do Madrytu, niedosta- 
porządzenia. teczne fundusze wzięła za sobą i że jej rządca 

Po zgonie ostatniego katolickiego metropolity | p. Marfori, jedna z przyczyn jej upadku, wielkie 
w Petersburgu, zastępcą jego przez rząd miano- | juź sumy od wyjazdu ze stolicy zmarnował. Pa- 
wany został X. Staniewski, starzec niedołężny; | pieź zaś w tak przykrem już się znajduje położe- 
prezesem zaś duchownego Kolegium X. Stacewicz, | niu fioansowem, iż widok podejmowania upadłej 
ten sam, co był przez Çara naznaczony dla to: |mona:chini z rodziną i dworem i utrzymywania 
warzyszenia biskupowi Borowskiemu w jego po-|ich własoym kosztem trwoży niewymownie rzym- 
dróży do Rzymu. X. Stacewicz niezadowolony | skich dostojników, Dla górującego tutaj stronni- 
4 przyjęcia, jakie go tam spotkało, nienkontent»-|ctwa Izabella LI była zapewne najdzielniejszą 
wanie swoje obrócił do wszystkiego, co tylko ze| podporą rzymskiego dworu, i dla tego wiele jej 
Stolicą apostolską jest w związku, a której wpływ | zapowiuano i przebaczano. Po utracie jednak jej 
chciałby z państwa moskiewskiego i z Polski za-| władzy stronuictwo to przypomina sobie, iż wie 
pełnie usunąć. I stauął obecnie, jako naślądowca | była prawowitą królową, lecz przy właszczycielką 
Siemiaszki pod wziędem kościelnym, a Timaszewz | tronu. Zdetronizowana tedy konstytacyjaa wład- 
pod względem wprowadzenia języka moskiewskie | czyni nie zachowała w oczach pomienionej partyi 
go do wszystkich obrzędów kościoła katoliekie- | tego uroku prawowitości, jaki otacza Franciszka L, 
go, i innych projektowanych jeszcze innowacyj,|ą do tego zaś braku przystępują okoliczności pry- 
dążących do utworzenia osobuego kościoła kato- |wataego życia obrane z ponęty władzy, której lu- 
liekiego i rozerwania tym sposobem jedaości z Ko-|dzie tyle przebaczają, i rażące w nieszczęściu i 
ściołem Powszechaym, czyli zrobienią unii z schi-| wygnaniu, Mówią, że Papież, ulegając wspaniało- 
zmą i moskiewskiem prawosławiem. Jakąż więc | wyślaemu popędowi, zapytał kardynała Antonel- 
boleścią serca wieruych są przejęte, doznając te- |lego, ażali nie wypadałoby zwrócić, obecnie Iza- 
go wszystkiego, co tylko złość moskiewska na za | belli Il uieocenianą tiarę, jaką mu przed dziesię- 


tratę religii i narodowości naszej przedsiębierze i | cia laty darowała; ale sekretarz stanu miał się 
dokonywa uparcie! 


Mimo przymuszania do prawosławia, rząd wy- 
dał polecenie wszystkim naczeluikom urzędów są- 
dowych i admiuistracyjoych, aby tych co przyjęli 
prawosławie, niedopuszczać do żadaego urzędu: 
wania, i ani etatowych ani nawet prywatnych za- 
jęć w magietraturach im nie dozwalać. 


oprzeć temu, przypominając, iż tiara ta przestała 
być prywatną wiasuością Piusa IX i że ją skarb 
nabył i zapłacił W ogóle w urzędowym Świecie o 
tyle są dziś zakłopotani przyjazdem królowej, o 
ile byli zasmuceni jej upadkiem. Mniemauo, że 
nastąpi ogó.ny rozstrój i anarchia w. Hiszpanii; 
natomiast zachowanie się jeuerałów, wojska ilu- 


Jenerał gubernator Bezak, jadąc do Warszawy |du wprawia ta wszystkich w zadamienie, i stało 
na spotkanie Cara, przyjechał do Łucka, i zapo- |się nader tradnem do zgryzienia orzechem dla Osser- 
wiedział obozującemu tam wojska, aby po skoń- |vatore romano, równie nieubłaganego nieprzyjacie- 
czeniu nażnaczonego dla obozowania czasu roze- |la rewolucyi jako i przeciwnika wszelkiej kon- 
szło się na leże zimowe, gdyż Car do Łucka już| stytacyi. Ale dwór rzymski, który się wiepowo- 
mie przyjedzie. Nazajutrz po swojem do Łucka|duje namiętaościami tego czasopisma, z właściwym 
przybyciu, Bezak zachorował nagle. Lekarz jego |sobie dyplomatycznym taktem uczuł wnet po 
przyboczny dostrzegł widać niebezpieczeństwo, gdy | pierwszem rozczarowaniu i bólu, że w rachu hi- 
aatychmiast zwołał ua radę lekarzy, Choroba je- |szpańskim tkwi rzeczywista siła, której lekcewa- 
doak prędko minęła, i Bezak wyjechał jak zawie- Żyć mie należy ani przeciwko sobie obracać, tem 
rzył dla widzenia Cara. bardziej, że na Burbonów liczyć już nie podobną. 
Mgr. Franchi, który miał opuścić Madryt, otrzy- 
mał tedy rozkaz pozostania na swojem stanowi- 
sku. Mogę nawet was zapewnić z nader powąż- 
nego źrodła, iż po długiej radzie kardynalskiej 

Wypadki hiszpańskie przeważny tutaj wpływ | postanowiono w Watykacie uznać przyszły `r 
wywierają na umysły, osobliwie w wyższych sfe- | hiszpański, jakiby on był, byle przychylnym się 
rach. Nie przewidywano nigdy,tak szybkiego i ła- | okazał Kościołowi i Stolicy Apostolskiej. W tej 
twego rózwiązania rzeczy na ; iberyjskim półwy: |okoliczności powołano się najbardziej, na bullę 
spie; muiemano, że tron królowej Izabelli moeviej. | Leona XII zalecającą dla dobra religii i oszczę- 
sze miał podwaliny, że większa część wojska|dzenia prześladowań Kościołowi stateczne uzna- 
wierną jej pozostanie, że lud vjmie się za nią| wanie wszystkich rządów de facto za  prawowite 
pochodzące, quia omnis potestas a Deo. 
ogólue to prawidło ma być zastosowanem 
fozpraszając te bezzasadne, ale uparte złudzecia, |do Hiszpanii. Tym sposobem położenie królowej 
bolesny wyraz przybrały w urzędowym świecie | Izabelli w Rzymie uciążliwszem się stanie od po- 
W jłożenia Franciszka II, który zarzucić nie może 


Rzym 7 października. 


zaś wojsko było regularnie płatne, można być za. | Izabelli Il Rzym utracił nietylko najwierniejszą | gabinetowi watykańskiemu, iż uzuał rząd, któr 


pewnionym o jego dobrem zachowaniu się. 


swą przyjaciołkę, dobrodziejkę i pomocuiczzę, | w Neapolu zastąpił Burbonów.... Upadek i zą- 
ale nadto jedaę z główcych podpór napoleońskiej powiedziany przyjazd królowej do wiecznego mia- 
politysi na jego korzyść. Czyliź Cesarz w  spra- | sta poruszyły satyryczną żyłę, jaką Rzymianie 


przyprawionym. 
o tą ex-królową żyją. Dzi- 
adaje do kieranku myśli 
kowych psychologów nije- 
pania |»ięgających wyżej nad łokieć, Niektórzy jednak 
| ak chartów do ła- |tatejsi filozofowie na obronę Izabelli przytoczyli 
Dwie cechy zdradzające pochodze- |tę okoliczność ważną, że nie mą Francuski, któ- 
cie Walewskiego były te, że nie amiat robić pię-|raby wolała intendenta, niż królestwo, „Nie wy 
niędzy, a umiał je rozrzacać. Innych: wad ani eaot| byście, moje piękne panie, tak 


nie cesarstwo, nie 
ałe po prosta parę mili- 
h w naszyjnik zwany rywierą, a 
dło żądał ioteudenta.. , 
zawołałaby każda Pary- 
w, et 
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z dawien dawna słyną, jaka owszem zastępuje 


pospolicie a nich wszelki inny rodzaj twórczości 
i kształt umysłowych objawów. Wiadomo, iż rzymski 
Pasquino jest praojcem wszystkich paszkwilów ca- 
łego świata, które mu zawdzięczają swą etymo- 
logią. Owóż utrącony ten posąg Marsa, będący 
od kilku set lat odpowiedzialnym redaktorem 
wszystkich bezimiepuych konceptów i krytyk, ja- 
kie w Rzymie przychodzą na Świat, ma za od- 
wiecznego przyjaciela w historycznych swych dy- 
alogach inny leżący posąg Tybru, który lud rzym- 
ski ochrzcił imieniem Marforio. Imię to jest właśnie 
nazwiskiem rządey królowej Izabelli, a okoliczność 
ta odtąd już rozwiązała usta uszczypliwemu Pa- 
skwinowi i dostarczą wątku do niezliczonych 
przycinków i dowcipów krążących po mieście. 


Kraków 13 października. Poseł krakowski 
Dr Samelson oświadcza, iż głosował za przy- 
jęciem ustawy drogowej, a nie za odrznee- 
niem, jak był podany w wykazie głosujących 
(Czas Nr 234) Dr Samelson należąc bowiem do 
tych, którzy w drugiem czytaniu głosowali za 
przyjęciem poprawki p. Skrzyńskiego, nie mógłby 
głosować inaczej. 


Magistrat miasta Gorlic żąda sprostowania 
doniesienia naszego sprawozdawcy sejmowego z 
posiedzenia Sejmu d. 5go b. m. (Czas Nr. 231), 
które mówiło, iż gmina Gorlicka zaniosła pety- 
cyę Sejmu użalającą się na znieważenie przez ży- 
dów obrzędów religii katolickićj przez kupczenie 
w doi świąteczne w pobliżu kościoła. Magistrat 
oświadcza, że gmina takićj petycyi nie zaniosła 
do Sejmu. 

Rzeczywiście petycya taka wyszła nie od gmi- 
ny Gorliekićj, lecz od kilku gmiu powiatu Gor- 
liekiego, między któremi nie ma miasta Gorlic. 


Wiedeń 12 października. Demonstracya nie 
dzielaa w Pradze daleko mniejszych była rozmia- 
rów, jakby z przesłanego nam wczoraj telegrama 
wnosić było możaa. Ludność stolicy czeskiej, a 
właściwie tylko tłamy ladu, szukające rozrywki 
w burdach ulicznych, postanowiły w niedzielę i 
w święta wyprawiać podobne demonstracye, jakie 
się odbyły w ostatnią niedzielę. Wojsko wystąpi- 
ło i rozpędziło uliczników, przyczem kilka osób 
poraniono; hazary -bowiem uganiając się za ladem 
dobyli pałaszy. Lud ciskał kamienie na wojsko, 
a zdaniem Pokroka, rozległ się okrzyk: „Tabory- 
ci, stawmy barykady!* Tłamy atoli ustąpiły przed 
wojskiem i wieczorem zapanował spokój w Pra- 
dze. Przez cały dzień wczorajszy silne patrole 
wojskowe przeciągały przez miasto, które odraza 
przyjęło wszystkie cechy stanu oblężenia. Główno- 
dowodzący w Czechach ks. Montenou vo ustępu- 
je, a posadę jego obejmuje mianowany kierowoi- 
kiem Namiestoictwa baron Koller; tak więc jene 
rał ten będzie zarazem cywilaym i wojskowym 
gubernatorem w Czechach. Przeciągłe zamieszki 
w Pradze doprowadziły do smutnej pamięci rzą- 
dów wojskowych. Szorstki i groźoy ton umieszczo- 
nej poniżej proklamacyi jenerała Kollera świad- 
czy, że nowy ubernator sytuacyę obecną cale 
seryo bierze. Zaczynają to pojmować dzienniki 
czeskie; Correspondenz wzywa ladność Pragi do 
zachowania się umiarkowanego, zwracając uwagę, 
że prowokacya wojska zgubne za sobą pociągnąć 
może następstwa. 

Nowy namiestnik czeski jenerał Aleksander Kol- 
ler pod względem politycznym wcalę nieznaną jest 
osobistością. Urodzony w r. 1813 wstąpił do woj- 
ska w r. 1833, a dotarłszy stopniowo do rangi 
pałkownika, był w r. 1849 adjutantem Radetzkie- 
go, w r. 1859 został jenerał-majorem a w r. 1867 
jenerał-porucznikiem. Oprócz tych dat nic o no- 
wym namiestoika nie wiadomo; jest on dobrym 
żołnierzem i niesłychanie „energicznym“. W wojsku 
dla odróżnienia go od brata Wilhelma, człowieka 
wielkiej łagodności, nazywano Aleksandra Kolle- 
ra „szorstkim Kollerem*. O szczególe tym wspo- 
mina Tagblatt. 

Nowy namiestnik przyjmował w Pradze pod- 
władoych urzędników, burmistrzą i radę miejską. 
Wszystkich zapewniał, że ostrych chwycić się my- 
śli środków. 

Jak słychać, książę Adolf Auersperg stanowczo 
miał odmówić przyjęcia teki prezesa mioistrów, 
nie chcąc wziąść na siebie odpowiedzialaości za 
ogłoszenie staau wyjątkowego w Pradze. Donie- 
siepie to zgadza się z listem powyższym kores- 
pondenta —r. 

Proklamacya nowego namiestnika czeskiego 
jenereł-poruczoika barona Kollera opiewa na- 
stępnie: dis ; 

„Do mieszkańców królewskiej stoliey Pragi i 
całego Królestwa Czeskiego ! f ; 

Powołaoy przez N. Pana na kierownika Na- 


miestnictwa w Pradze, obejmuję ten urząd w peł 


nej świadomości moich praw i obowiązków i 
ciążącej na mnie odpowiedzialności, lecz zarazem 
z silną ufaością w wierność i lojalność przewa- 


żnej liczby ladności stolicy i całego kraju. 


kraju i w najbliższej okolicy, smutne wykroczenia, 
będące owocem ciągłego podburzania. Parokrotnie, 
i to w sposób coraz gwałtowniejszy, zakłócono 
porządek publiczny; zagrożono i rzeczywiście na- 
ruszono bezpieczeństwo osobiste; zgromadzone tłu- 
my lada znieważyły własność spokojnych oby- 
wateli; władze publiczne wyszydzono i dopiero 
sile zbrojnej się udało na chwilę utrzymać powa- 
gę prawa, przyczem tylko godoej postawie woj- 
ska, które szyderstwami i kamieniami obrzucono, 
zawdzięczyć należy, że uniknięto krwi przelewu. 
Przeróżne i nieomylne oznaki wskazują, że po- 
szanowanie dla ustaw i porządku jeszcze nie 
wszędzie wróciły i że zamierzone zebrania ludo- 
we mają być użyte do powtarzania zajść, jakie 
ostatviemi dniami strachem i obawą przejmowały 
spokojnych mieszkańców stolicy. 

Ze względu na te wszystkie fakta, rząd poczu- 
wa się do nienniknionego obowiązku, aby w in- 
teresie porządku i bezpieczeństwa publicznego i 
w obronie osoby i własności, moc obowiązującą 
owych ustaw konstytucyjaych , których nadażycie 
doprowadziło do bezprawoych wykroczeń, CZa80- 
wo ograniczyć w stolicy Pradze i najbliższej oko- 
licy, które były widownią owych pożałowania 
godnych wypadków. 

Mając sobie powierzone zadanie przywrócenia 
prawnych stosunków, użyję wszelkich środków, 
jakiemi rozporządzam, pa poskromienie wszelkie- 
go zamierzonego lub rzeczywiście zaszłego zabu- 
rzenia, przyczem szczególnie ostrą zwrócę uwagę 
na uwodzicieli. Licząc z jednej strony na skute- 
czne poparcie wszystkich dobrze myślących i 
wierno-konstytacyjnych współobywateli, nie będę 
się z drugiej strony wahał wystąpić w razie po- 
trzeby z całą siłą broni przeciw gwałtownemu za- 
kłócenia porządku i bezpieczeństwa publiczna 2go, 
rzucając ciężką odpowiedzialność zą wszystkie 
zbrodniczo wywołane następstwa na tych, którzy- 
by muie do tego ostatecznego kroka zmnsić 
mieli. 

Szybkie przywrócenie nietamowanego wykony- 
wania wszystkich praw konstytacyjnych za po- 
mocą większego naprężenia włożonych w me rę- 
ce cugli,— oto zadanie, jak ja je pojmuję i jak 
mi takowe poruczył rząd JCMości. Mam nieza- 
chwianą nadzieję, że z uspokojeniem się umysłów 
ladoość porzuci zgoboą drogę buntu i na drodze 
konstytucyjnej szukać będzie i znajdzie pole do 
porozumienia. 

Praga d. 12 pażdziernika 1868 r. 

Kierownik e. k. Namiestnictwa, 
baron Koller, e. k. jeaerał-porucznik. 

— Wspomoieliśmy już o przyjęciu przez N. Pana 


deputacyi chorwackiej w sprawie ugody chorwa- 


cko-węgierskiej. Odbyło ono się w piątek wieczór 
w Badzie. Prezes deputacyi, marszałek sejma chor- 
waąckiego Antoni Wakanowicz, przemówił do 
Cesarza w sposób następujący: 


„N. Panie ! Sejm Królestwa Chorwacyi, Sławo- 
nii i Dalmacyi zaszczytne nam poruczył zadanie 


złożenia u stóp tronu Twojego wiernopoddańczego 
adresu, który z wyrazem niezachwianej wierności 
i bomagialnej poddańczości zawiera ugodę, za po- 
mocą której Królestwo Chorwacyi, Sławonii i Dal- 
macyi i Królestwo Węgier asanęły wszelkie wza- 
jemae spory prawno-pństwowe, z wyjątkiem kwe- 
styi praynależaości miasta Rieki (Fiume), i atrwa- 
liły nowy zawiązek prawnopaństwowy. 

Adres atoli niezbite podaje dowody, że Rieka 
nietylko co do położenia jeograficznego i narodo- 
wości, ale także i pod względem prawnym sta- 
aowi składową część Chorwacyi. W tej mierze 
odwołujemy się na najwyższe postaaowienią Wa- 
azej Ces. Mości najdostojniejszej przodkini Cesa- 
rzowej Maryi Teresy z r. 1776 i 1777, na dyplom 
Komitata seweryńskiego z r. 1778, — tadzież na 
najwyższe postanowienie świetnej pamięci Cesarza 
Franciszka Igo z r. 1808. Na mocy tych aktów 
dyplomatycznych uroczyście wyrażono i uznano 
wcielenie Rieki do Królestwa Chorwacyi. Zresztą 
Chorwacya już uczyniła wstępne kroki do słusznej 
ugody także co do Rieki, powierzając sprawy 


handlowe, wojskowe, fiaansowe i komunikacyjne 


włąsnego kraju, a zatem i Rieki, kierownictwu 
wspólnego ministerynm węgierskiego. 

W imieniu najwierniejszego ladu chorwackiego 
prosimy więc w najgłębszej pokorze: Racz N. Pa- 


nie strzedz i bronić prawa Chorwacyi do Rieki 
w obrębie granic ugody prawnopaństwowej, racz 
nowy układ prawnopaństwowy krajów korony Sgo 


Trwające od czasu dłaższego i gorliwie podsy- 
cane agitacye przeciw istniejącym ustawom zasa- 
dniczym i przeciw rządowi Jego Cesarskiej Mości, 
podżegane do tego przez fanatyczną prasę, 
wywołały —z nadużyciem konstytacyjnej ustawy 
o zgromadzeniach i stowarzyszeniach — w stolicy 


CZAS z Środy 14 Października 1868. 


Szczepana otoczyć i wzmacniać węzłem pojedna- 
nia, miłości i niezatartej jedaości, “ 

Na przemowę tę odpowiedział Cesarz: 

„Z radością i szczególnem zadowoleniem powzią- 
łem z wręczonego Mi właśnie adresu sejma kró- 
lestwa Chorwacyi, Sławonii i Dalmacyi, jak nie- 
mniej z przedłożonych Mi przez Moje minister- 
stwo węgierskie sprawozdań, że wszystkie pra- 
wnopaństwowe różnice między sejmem węgierskim 
a chorwackim ka pomyślności oba stron usunięte 
zostały, że zatem stary węzeł historyczny, który 
oba te wierne lady Moje ku obopólnemu ich do 
bru przez wieki ze sobą iączył, za przywrócony 
uważać można. 

Tylko co do Rieki jeszcze się nie udało osią- 
goąć porozumienia w drodze przyjacielskiej. 

Przekonany, że to najpiękniejszy z obowiązków 
Moicb, jako panującego, aby tam, gdzie się inte- 
resa ludów Moich rozchodzą, pojednawczo i go- 
dząco rzucić na szalę królewskie słowo Moje; 

ufoy w lojalną i prawdziwą skłonność do po- 
rozumienia, jakiej tak sejm węgierski jak i sejm 
chorwacki dowiodły przy roztrząsania najważniej- 
szych kwestyj prawnopaństwowych, — niepłonną 
żywię nadzieję, że także pod względem Rieki, jak 
w wszystkich innych kwestyach, przyjdzie do po- 
żądanej, przyjacielskiej ugody. 

Polecę więc niezwłocznie doradcom Mojej Ko- 
rony węgierskiej, aby Mi po naradzie z przedsta- 
wicielami tych, których to dotyczy, odpowiednie 
przedstawili wnioski, które następnie, jako pro- 
pozycye królewskie tak sejmowi węgierskiemu, 
jak i sejmowi chorwackiema mają być przedłożo- 
ue i uwzględnieniem ile możności wszystkich inte- 
resów osiągnąć wzajemne porozumienie, aby u- 
kończone w ten sposób dzieło pojednania, prze- 
zemnie potwierdzone, czem prędzej w życie wejść 
mogło. 

Postanowieniem królewskiem rozstrzygoąłbym 
tylko w tym niespodziewanym przypadka, gdyby 
Moje do zaspokojenia obu stron dążące przedata- 
wiecia nie miały doprowadzić do pożądanego i 
koniecznego rezulatu. 

Donieście o tem, panowie, pełoomocnikom Wa- 
szym i zapewnijcie ich o Mojej niezmienionej ła- 
ace królewskiej.“ 


IKrólestwo Polskie. 


W Królestwie Polakiem zaprowadzone zostały 
nowe przepisy pasportowe do podróżowania p9 
kraju, które ogłoszone zostały jako ułatwienie do- 
tąd istniejących przepisów, a jedoak wszędzie 
indziej uchodziłyby za najnciążliwsze. Jak wia- 
domo, niew. lao nikomu ruszyć się z domu choć- 
by do najbliższej wsi lub miasteczka, a w mia- 
stach choćby za rogatkę, bez książeczki legity- 
macyjnej, w której właściciel jej opisany jest jak 
w pasporcie. Otóż za taką książeczką wolno jeż 
dzić po swojej guberoii nie dłażej jak dwa tygo- 
duie; chcąc zaś podróżować po swojej gabrnii przez 
dłaższy czas, ale nie dłuższy jak jeden miesiąc, trzeha 
uzyskać po zwolenie wójta lub burmistrza zpodpisem 
i pieczęcią. Chcąc zaś oddalić się do ionego powiatu, 
choćby w tej samej gubernii na dłużej jak mie- 
siąc, potrzeba uzyssać formalay pasport od wój- 
ta, a w pewnych razach od naczeloika powiatu. 
Osoby mieszkające na granicy jakiego powiato, i 
zmuszone bywać często w sąsiednim powiecie, w 
oznaczonym wyrażnie celu mogą się tam udawać 
za książeczkami legitymacyjaemi, jeżeli powiat 
ten, do którego się udają, nie leży w ionej ga- 
bernii; w tym zaś ostatoim razie musi być odpo- 
wiednie poświadczenie urzędowe wyrażone na ksią- 
żeczce legitymacyjnej, i to z ograniczeniem odle- 
głości najwięcej 30 wiorst od miejsca zamieszka - 
aia. Osoby zostające pod dozorem mogą podró- 
żować po swoim powiecie, jeżli otrzymają na to 
pozwolenie zapisane w książeczce legitymacyjnej; 
chcąc zaś udać się do innego powiatu, muszą po- 
siadać formalny pasport. Księża katoliccy mniej 
jeszcze mają swobody, gdyż wolao im tylko jeż 
dzić lub chodzić w obrębie swojej parafii i to za 
książeczkami legitymacyjnemi. Popisowym wolao 
podróżować jedynie w obrębie okręgu konskryp 
cyjnego. Chcąc z jeduej do drugiej udać się gu- 
bernii, jeźli podróż nie ogranicza się do sąsiednie- 
go powiatu, potrzeba posiadać formalny pasport. 
Też same przepisy odnoszą 'się do mieszkańców 
Warszawy, którym wolno za książeczką legity- 
macyjaą udawać się za rogątkę nie dalej, jak w 
obrębie powiatu warszawskiego, i nie dłażej, jak 
na dwa tygodnie. Zamiast poświadczeń wójtów 
lub burmistrzów, wydają takowe poświadczenia 
komisarze dystryktowi policyjni, 

Pod tytułem: „Uniekie nabożeństwo i biskup 
Michał“, podaje Dnewnik Warszawskij artykuł o 
nabożeństwie odbyteim w kościele OO. Bazylianów 
w Warszawie przez X. Kuziemskiego, biskupa u- 
nickiego Chełmskiego. Powtarzamy ten opis, któ- 
ry dla Dnewnika był nowością, a razi go tem, 
że biskup modlił się za Papieża. Nie można je- 


dnak dać wiary, aby biskup unicki modlił się 
tylko za prawosławnych chrześcian. Jest to za- 
pewne dodatek dziennika rosyjskiego. Artykuł 
rzeczony tak opiewa: 

Warsz. Dnewnik pisze: „W zeszłą niedzielę, d. 
4 października, w tatejszym grecko-unickim, czyli 
według miejscowej nazwy bazyliańskim kościele, 
odprawiona była przez najprzewielebniejszego Mi 
chała Kuziewskiego, biskupa chołmskiego, w a- 
systencyi trzech księży i dwóch djakonów, msza 
św. zakończona modłami z powodu ocalenia dro- 
giego życia Wielkiego Księcia Aleksandra Ale- 
ksandrowicza i o zdrowie i pomyślaość najdostoj- 
niejszego panującego domu. Ta uroczystość ko- 
ścielaa ściągnęła do kościoła unickiego zoaczną 
liczbę warszawskiej ruskiej ioteligencyi i kliku 
prawosławnych duchowoych. Przy odprawiania 
biskapich godzioek, zwykle poprzedzających mszę 
św., biskup siedział pod umyślnie urządzonym 
baldachimem, w aksamitaym amarantowym fotelu, 
między katedrą i bocznemi z prawej strony drzwia- 
mi do prezbyterynm. 

Ubiór ma zupełnie podobny do ubioru prawosła- 
wnego biskupa, z tą tylko nieznaczną różnicą, że 
oa rękach biskup grecko-ucicki miał białe ręka- 
wiczki, stanowiące katolicką przynależność. Po 
godzinkach, biskup z resztą duchowieństwa od- 
prawiał przy śpiewaniu hymaów religijaych trzy- 
krotną procegyę naokoło ołtarza i zająwszy wła- 
ściwe sobie miejsce przed ołtarzem, zaczął mszę. 
Pastorał zostawał w ręku biskapa do wejścia, po 
wejściu zaś, tylko przy błogosławieństwie, lecz 
rękawiczki były zdjęte podczas pieśni cherubi 
nów i znów włożone przed skończeniem móży. 
Biskap podczas odprawiania mszy, własnoręcznie 
kilkakrotnie dorzucał srebrną łyżeczką kadzidła 
do kadzielnicy, przyczem klękali przed nim oby- 
dwaj djakoni, to jest podający srebrną puszeczkę 
z kądzidłem i trzymający kadzieloicę. Katolickie 
dzwonki rozlegały się w kościele bardzo rzadko; 
klękanie przed presbyteryum spełoiali tylko prze- 
chodząc przed carskiemi wrotami miejscowi ko- 
ścielni klerycy; osoby zaś stanowiące duchowny 
orszak biskupa, byli Galicyanie, zastępowali przy- 
siadanie, nie właściwe wschodniemu kościołowi, 
pobożnym nizkim ukłonem. Przy czytania ewan- 
gielii, dwaj djakoni stali bokiem do prezbyterynm 
a twarzami ku sobie. Jeden z nich trzymał otwar- 
tą księgę świętą, a dragi czytał słowo Boże; pod- 
czas tego biskup znajdował się z tej strony pre- 
zbyteryum, z twarzą zwróconą do ludu; symbol 
wiary był nie odśpiewany, lecz odczytany. Tato- 
uacya głosu tak u księży, jak i u niższej słażby 
kościelnej, zbliżała się więcej do maniery kato- 
lickiej. Sama powierzchowność unickich sług ko- 
ścioła, z powoda braku bród i wąsów, i z powoda 
krótko ostrzyżonych włosów na głowie, nie ma 
podobieństwa do powierzchowności prawosławnych 
księży. Z resztą wyjątek z tej reguły stanowi 
warszawski przełożony kościoła, którego twarz 
ozdobiona włosami, ma nawet przy ostrzyżonej 
głowie, odcień prawosławnej grecko- wschodniej 
fizionomii. Lecz najważniejsza różnica nabożeń- 
stwa unickiego od prawosławnego, miaaowicie ta, 
która wraz z filioque stanowi istotę wyznania u- 
oickiego — jest zanoszenie modłów za rzymskie- 
go Papieża. Tak po pieśni cherabinów biskup 
trzymając kielich wymienił Papieża, potem N. Pa- 
na i wkrótkości dom panujący, prawosławnych (?) 
wszechrosyjskich wojowników i wszystkich vbe- 
cnych chrześciaa prawosławnych (?). Następnie 
podczas nabożeństwa jeszcze raz były wzniesione 
modły za Papieża. Pomiędzy ionemi modły za 
długie życie pauującegu domu wygłaszał sam bi 
skup, a za długie życie biskapa, jeden z asysta- 
jących księży. Prawie całą mszę śpiewacy Śpie- 
wali z nut. Po skończeniu nabożeństwa, biskup 
stanął zaów pod baldachinem, gdzie przy śpiewa- 
aiu hymnów religijnych, dokonywało się rozbie- 
ranie z biskupich sukien, poczem na amaraotową, 
katolickiego kroja sutanoę, była przywdziana ta- 
kiegoź koloru kapa, a białe rękawiczki zastąpio- 


ne przez czerwone. W takiem ubrania, w mitrze 


i z pastorałem , biskup zmierzył do wyjścia z ko- 
ścioła, i kropiąc lad, wszedł do kruchty, gdzie 
mitra zastąpioną została przez amarantową pia- 
skę, a kapa zdjęta. Ztąd biskup Michał udał się 
do zajmowanych przezeń apartameatów w klasz- 
torze bazyliańskim, gdzie mieli zaszczyt przedsta- 
wić mu się niektórzy z Rosyan obecnych na na- 
bożeństwie. O godzinie 12ej tegoż dnia, biskup 
miał zaszczyt być przyjmowanym przez N. Pana. 


Do tego dodamy, iż biskup Michał, jest człowiek | b 


jeszcze nie stary, średniego wzrostu, szczupły, 
z ściągłą, bardzo wyrazistą i rozumną twarzą, na 
której odbija się bardzo rzadkie połączenie łago- 
dności charaktera z energią woli. O jego nauko- 
wej erudycyi i pracach na korzyść kościoła i na- 
rodowości ruskiej, czytelnicy wiedzą już z zamie- 
szczonej w naszem piśmie biografii jego. W oso- 
bistych stosunkach, biskap Michał odznacza się 
prostotą, naturalnością i uprzejmością, które nie- 
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zwolenników królowej, z których każden niesie 
w ręku szkatułkę, z którą się nie rozłącza. Pary- 
żanie patrzą na te po balwarach spacerujące szka- 
tułki... i oczy im się iskrzą... Nieznające miej- 
scowości donny mniemają, że to ich wzrok pro- 
mienny tak rewerberoje... ani się domyślają nie- 
bogi, że powab cały Paryżanów płci obojej siedzi 
w szkatułce. Gdyby tu Wenas Milo przyszła w 
swym olimpijskim stroja, niktby na nią nie spojrzał 
bez śmiechu — dopiero gdyby ją Le Roi utrefił, 
Laura ubrała a Froment Meurice pozłocił, rzesze 
adłyby na kolana. 

zj Rodziny hiszpańskie bardzo „malownicze, epa- 
cerują po ulicach Paryża grupami. Widocznie są 
olśnione przepychem, światłem i porządkiem, o 
którym nie mają wyobrażenia potomkowie Cyda 
po inwazyi Maurów z dopuszczenia „Bożego na- 
widzeni inwazyą los piochos. Część tej dragiej in- 
wazyi zostanie pewno w Paryżu, zanim SiĘ za Py- 
reneyami rzeczy uładzą. Czy i część tych szkata- 
lek? To mniej pewae — bo hiszpańska emigra- 
cya żyje czosnkiem i nadzieją rychłego powrotu. 
Ta ostatnia strawą Bam wprawdzie zużyła żołąd- 
ki — ale to dla tego, żeśmy się nią zbyt długo 
i wyłącznie karmili; na krótki popas jest bardzo 
dobra i nie kosztowna. 

Hiszpanie bardzo ożywili Paryż. Zaczynają się 
też zjeżdżać i marudery, co dotąd gdzieś u wód 
albo na wsi siedzieli. Teatra zaczynają być pełue. 

W Porte-Saint-Martin przedatawiono „Cadio“ 
sztukę » powieści paai Saud ułożoną przez Pawła 
Maurice. Była to jedna z tych reprezentacyj, jakie 
tylko w Paryża widzieć można: klaskamo i zie- 
wano szczerze. Oklaskiwano imię, które jest je- 
doym z najpromieooiejszych brylantów w dyade- 
mie piśmiennictwa Francyi; ziowane słuchając 


sztuki, która jest uroczyście nudna od deski do 
deski. Teatr był przepełoiony zaakomitościami — 
pani Sand z Pawłem Maurice siedziała w loży o- 
bok sceny. Publiczność poddana genialnemu 
berłu, za każdem wyrazistszem słowem aktora, za 
kaźdą myślą wyższą, rzucopą ze sceny, obracała 
się ku loży autorki i jedoem uczuciem uwielbie- 
nia przejęta, nachylała czoła, jako kłosy kłania- 
jące się panu całym łanem. Kiedy na końcu, Mé- 
liagne wygłosił nazwisko George Saud, trzy ty- 
siące osób jak jeden człowiek przyklasło. Ale je- 
żeliś nazajutrz którego z tych ludzi spytał czy 
warto widzieć Cadio ? odpowiedział: „Jeżeli chcesz, 
obacz, z powodu George Sand.“ Kto nie zna Pa- 
ryżanów, wyszedłszy z tej pierwszej reprezenta- 
cyi, aniby się domyślił, że na ósmej nikogo nie 
będzie, a sztuka do dziesiątej nie dojdzie. 

„Cadio* drukowany kiedyś w Revus des Deux 
Monde, znany jest powszechnie. Rzecz dzieje się 
w Bretanii w czasie wojny Szuanów z wojskiem 
Konwencyi. Republikanin Saint Gildas, korzysta- 
Jąc z zamieszek, serca grabi. Właśnie ma uwieść 
córkę bogatego szlachcica; ale poddani ratują pa- 
nią z sideł złego dacha: młody wieśniąk ideal- 
ny, żeni się z hrabianką; wieśniaczka, niemniej 
idealna, poślubia koszarowego Don Juana. Wszy- 
stko ostatecznie wychodzi na korzyść Rzeczypo- 
spolitej. s 

W powieści cała ta fantazya pięknie się wyda- 
je — na scenie nie tak dobrze. Spiewak Roger 
grał seduktora. Wyborny Śpiewak, nie okazał się 
równie wybornym aktorem; w najgorętszych sce- 
nach z kochanką o to sig tylko troszczył, żeby 
swój kapelusz z piórami utrzymać w drewnianej 
ręce. Mólingue w roli Muszkieterów doskonały, a 
w sukniach marzącego wieśniaka był jak w poży- 


czacym surducie — słowem, sztnka, po której się 
wiele spodziewano, zawiodłą oczekiwanie. | 

Teatr Vaudevilla w kłopotach. Przed rokiem, 
kiedy Sardou stracił żonę, miał dać tema teatro- 
wi nową sztukę, pod karą pieniężną dość zna- 
czną. Pogrążony w smutku, nie mógł dotrzymać 
słowa Vaudevillowi; dyrekcya uwzględniła powód: 
autor był tem ukarany, że przez całą zimę nie 
miał dochodu. Na tę jesień skończył sztukę; ale 
w chwili kiedy ją miał dać Vaudevillowi, dowie- 
dział się, że ten teatr ma być zburzony. Obawia- 
jąc się, że nie będzie dość czasu do wyciągnię- 
cia szeregu jego zwykłych przedstawień, cofaął 
komedyę — i dąć ją obiecuje dopiero na inaugu- 
racyą sali nowego Vandevilln, nota bene, w razie, 
jeżeli Odeon pierwej więcej nie zapłaci. 4 

Obecnie Sardou ze swoją nową sztaką stoi 
wśród Paryża i woła: kto dą więcej 1? 

W Wielkiej Operze miano jaż grać Fausta, ale 
dawny właściciel Teatra Lirycznego i Teatru de la 
Renatssance, pan Carvalho zaprotestował: wedle 
jego umowy z panem Gounod, Faust jest jeszcze 
jego własnością; porzucona przez niego ta party- 
cya nie będzie mogła być przedstawioną w Pary- 
ża jak za rok jeden i jeden dzień. Tak stoi w 
kontrakcie. Poczyniwszy już nakłady, Opera na- 
turalnie na tę zwłokę przystać nie chce. Strony 
akładają się teraz. Jeżeli rzecz nie zgodzi się po- 
labownie, wyniknie proces. 

Teatr Liryczny pod dyrekcyą pana Pasdeloup 
zapowiada szereg wspaniałych reprezentacyj na 
przyszłą zimę. Mają tam przedstawiać z kolei: 
ldomeneę Mozarta, Armidę Glucka; Rienzi Wague- 
ra i Dwie nocy Boieldiego. Potem Oberona, Medeę, 
Dwa dni Cherubioiego, Fernada Cortez Spotiniego, 
Lfigenię w Taurydzie Glucka, Tajemne Małżeństwo 


Cimarosy i cały repertoar dawnych mistrzów fran- 
cuskich. Szkoła francuska zwraca głównie uwagę 
Pasdeloupa, chciałby uwydatnić jej bogactwa, ale 
prócz Aubera i Heralda nic nie znajdzie: Dawid, 
Adam, Halevy należą do Jerozolimy Wyzwol nej. 

W Szkole Sztuk Pięknych była Wystawa prac 
nadesłanych z Rzymu przez tamtejszą Szkołę Fran- 
cnską, nie odznaczająca się żadną zapowiedzią gie- 


nialnego malarza. W Luwrze pakowano skończo- | L 


ne kopie obrazów. 

Zwykle © tym czasie wychodzi z Luwru pewna 
ilość, oznaczona budżetem, kopij obrazów przezna- 
czonych do kościołów prowiacyonalnych. Tego ro- 
ku wyałano ich ośmdziesiąt na raz... Ośmdziesiąt.. 
Ikonoklaści nie zawsze źle czynili. ó 

W dni powszednie kopiujący artyści do poła- 
dnia zapełniają sale. Większość ma uje na obsta- 
lanek dla rządu, miasta albo osób prywatnych. 
Na obstalanki miejskie i rządowe jest taryfa ozna- 
czona: sześćset franków za obraz miernej wielko- 
ści. W niebowzięcie Corregia; Pielgrzymi s Emaus 
Tyciana lab Veroneza: sześćset franków. Tyleż 
Madony Rafaela. Obrazy tańsze niż kożuchy — a 
rozmnażanie ich mniej pożądane. 

Ażeby obstalunek taki otrzymać, potrzeba pro- 
tekcyi, potrzeba potęg niezwykłych na swoje a- 
sługi. O talent nikt nie pyta. Rządowe obstalanki 
najczęściej otrzymują kobiety, stare panny, córki 
jakiegoś wysoko położonego Garsona bióra. Te 
malarki miewają czasem i po dwa obstałunki. 
Ale szczęście to znaleść tradniej niż szczęście w 
koniczynie. i 

„Z osobami prywatnemi artyści sami układają 
się o cenę. Anglicy, Moskale jeszcze najlepiej pła- 
cą — chociaż już daleko gorzej niż dawniej. Zna- 
liśmy tu poczciwca, malarza średniej wielkości, 


T WO W ia RZA 


pohamowanie przyciągają do niego każdego, kto 
miał przyjemność znajdowania się choć krótko 
w towarzystwie tego wysoce szanowanego męża.“ 


Rosy a. 


Nowy Tygodnik holenderski izraelicki podał 
był wiadomość z dzienników pruskich o barba- 
rzyńskiem postępowania władz rosyjskich w Pe- 
tersburga z Żydami, którzy tam przybyli za za- 
robkiem, wygaani głodem z Litwy. Ponieważ nie 
mieli szczególaego pozwolenia na przyjazd do Pe- 
tersbarga, przeto pędzono ich po alicach, okato 
aa ręce i nogi, i wtrącono do więzienia, a potem 
wyprowadzono wespół z rozbójaikami i morder- 
cami. Co zaaczy w porówaacia z takiem postę - 
powaniem zakaz w Warszawie służenia chrześci- 
jan u żydów, albo zatopienie kilka biedaków w 
Ramnaii, o co w całej Earopie tyle było, słaszaych 
zresztą skarg przeciw rządowi rumańskiemu? Wia- 
domo, że Zya mieli dawniej tylko prawo zamiesz- 
kiwać w Królestwie Polskiem, w Krajach Zabra- 
mych, z wyjątkiem w pobliża granicy, a dopiero 
ostatniemi czasy dozwolono zamożnym żydom 
kupcom i liwerantom, tadzież lekarzom zamieszki 
wać w właściwej Rosyi. 

Journal de St. Petersbourg odpowiadając na po- 
mieoiony artykuł nazywa wszystko ryczałtowo po- 
twarzą, co tylko piszą o prześladowania Żydów 
w Rosyi; ale. usprawiedliwienie się to jest tak 
wyraźaem przyzaaniem się do zarzutów, że sła- 
ży tylko do ich wzmocnienia. Ta tylko zachodzi 
różnicą między jednym a dragim artykułem, że 
to, co pierwszy nazywa prześladowaniem, drugi 
mieni być ścisłem wykonaniem przepisów prawa. 
Dajemy przeto odpowiedź organu rząda rosyjskie- 
g0, bo ona stwierdza prawdę doniesień dzienni- 
ków praskich i b leaderskich. 0:0 bowiem co pisze 
J. de St. Petersbourg: 

„nChociaż jest niepodobnem zadaniem, chęć !zbi- 
cia niezliczonych potwarzy, jakie głoszą się co- 
dziennie przeciwko czynom rządu, wszelako kie- 
dy potwarze te nie ograniczają się na niepew- 
aych iosyouacyach, lecz wymieniają fakta dokład - 
ne, uważamy za stosowac przywrócić prawdę. 
ydzi w Rosyi, równie jak w większej części 
państw europejskich, podlegali wyjątkowemu pra- 
wodawstwa. Byli ograniczeni w używaniu praw 
cywilaych, byli upoważnieni do zamieszkiwania 
tylko pewnych miejscowości, słażba rządowa by- 
la im wzbroniona, równie jak dostęp do szkół 
niewyłącznie żydowskich itd, itd. System ten o- 
graniczeń przestał istnieć, Iacyatywa monarchy, 
która wyswobodziła poddanych, i zajmaje się za- 
leczeniem wszystkich ran społecznych, rozciągnę- 
ła się i na Żydów. Ale długie trwavie systemu 
wyjątkowego, jaki był im narzucony, nie przygo- 


towało ich do zupełaej asymilacyi z innymi pod- 


danymi cesarstwa. Należało uaprzód pośnwać 
się stopniowo, czekając, nim drogi mogłyby zo- 
stać szeroko otwarte. Kupcy żydowscy lej gildy 
otrzymali prawo zamieszkiwania w całem cesar- 
stwie. Prawo to zostało rozciągnięte do rzemieśl- 
ników. Rozszerzono dla innych klas ladaości ży- 
dowskiej możność czasowego przebywania w oba 
stolicach. Te środki i niektóre inne podobnego ro- 
dzaju wskazały nowy kierunek prawodawstwa 
względem Żydów w Rosyi. W obecnie utworzo- 
uem dla nich położeniu spada na olicyę obowią- 
zek czuwania, aby nie przekraczali granic, jakie 
prawo uznało za właściwe utrzymać jakiś czas. 
Masi ona kontrolować auteatyczaość kart pobytu, 
w jakie są zaopatrzeni, sprawdzać termia ich 
apływu, ścigać prawnie tych, którzyby przetrzy- 
mali ich termin, a w końca odsyłać ich w razie 
potrzeby do miejsca ich zamieszkania. Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia w sposób stanow- 
czy, że policya st.-petersburgsza pod tym wzglę- 
dem pozostała w ścisłych granicach swych obo- 
wiązków i żadne prześladowanie nie było wymie- 
rzone przeciwko tym Żydom, którzy mieli prawo 
stałego lab czasowego pobytu. Twierdzenia dzien- 
uiką holeoderskiego są całkiem fałszywe. Nie wy- 
mierzono szczególaych prześlad >wać przeciwko 
Zydom, którzy uciekli z zachodnich prowincyj ce- 
sarstwa, będąc wygnani przez głód. Wszystko to 
istnieje tylko w imaginacyi korespondenta. Praw- 
dą jest, że policya obecnie wzmocniona, czujnie 
pilauje zachowania prawa względem Żydów, któ- 
rzy pod różdemi pozorawi usiłują obejść warun- 
ki ustanowione do ich pobytu, że ściga tylko tych, 
co przewiniają, lub tych, eo przez szczególne po- 
adki są aważąci za niebezpiecznych dla porząd- 
ka publicznego, lecz że względem jednych i dru- 
gich postępuje drogą prawną zupełnie tak samo, 
jakby postępowała w podobnych okolicznościach 
względem osób należących do wszelkiego iarego 
wyznania. Co do Żydów, którzyby byli wleczewi 
masą po ulicach stolicy, zakuci na ręce i nogi 
wraz z rozbójnikami i złoczyńcami, są to przesa- 
dy umyślaie wymyślane, nie zasłagujące na zbi- 
janie. Mieszkańcy St. Petersburga mogą stwier- 


który przez lat szesnaście żył Zniwiarzami Leo- 
polda Roberta. To była jego specyalność. Był czas, 
kiedy każdy Anglik przybywający do Paryża, 
chciał mieć kopią Źniwiarzy Roberta, a jak oni 
to zowią, chciał mieć une rimembrance. Przez lat 
piętnaście nasz małarz ich tylko kopiował: został 
mistrzem w przedmiocie Źniwiarzy. W końca tak 
Się wprawił, że nie potrzebował już chodzić do 
uwra: malował ich z pamięci. Najniższą jego 
cena była 500 frauków. Za te pieniądze dawał 

niwiarzy w miniatarae. Kopią wielkości orygina- 
nała płacono mu od 1500 do 3000 franków — 
wedle iłości zapała widomego na twarzy amatora. 
Wymalowanie takiego obrazu w przecięciu zabie- 
ralo ma dwa miesiące czasu. 

Zdarza się, że kopia arcydzieła bywa arcydzie- 
łem. Takim jest kopia Biczowania Chrystusa Ty- 
ciana. Darował ją katedrze w Bordeaux książę 
Orleański, syo Ladwika Filipa, Oprowadzający po 
kościele szwajcar, pokazując ten obraz czyni zaba- 
wog uwagę. W obrazie Tyciąną popiersie Tybe- 
ryusza stoi jako ozdobą pretorygńskiej izby, gdzie 
się scena odbywa. Szwajcar na to popiersie laską 
wskazując, mówi: „Malarz chcąc się przypodobać 
księciu, — tu popiersie Ludwika Filipai 

Biedny Ludwik Filip! Tego jeszcze brakowało 
żeby go zjednoczono z Tyberyuszem. 

e sz publicznych obstalowauych przez 
zp nosi 347 paryskich pomników, w tym ro- 
120 5 , ranków. Na pomniki stare 

Itaka Oa nowe 174,669. Reszta na sztychy 


awk r Wszystko to do kościołów i teatrów 
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dzić niedorzeczność tego dramatycznego wystawie- 
nia, które samo dostatecznie uwydatnia brak do- 
brej wiary ze strony korespondenta.* 


Xronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 października, Rada szkolna krajo- 
wa zamianowała nauczyciela w Kutach nauczycielem 
w Krakowie w jednój ze szkół zwanych normalnemi. 
Zdawało nam się zrazu, ze to omyłka druku, że tu 
idzie o nauczyciela z Kęt, nie zaś z Kut, miasteczka 
leżącego na krawędzi wschodniój Galicyi u granicy 
bukowińskićj. Ale przekonaliśmy się, że to nie omyłka 
drukarska urzędowój Gazety skiéj, a przeto. 
chyba Kraków tak jest ubogim w kandydatów stanu 
nauczycielskiego, iż trzeba go zasilać aż z odległości 
stu mil w dostateczne siły naukowe. Nie mamy tu 
oczywiście wcale na myśli osoby mianowanego nau- 
czyciela, który może być bardzo zdatny; ani też nie 
powoduje nas powiatowszczyzna, abyśmy chcieli się 
zamykać przed resztą kraju: wszelako trudno zataić 
tój okoliczności, że skoro z Kut przechodzą nauczy- 
ciele do Krakowa, to krakowscy będą musieli szukać 
dla siebie posad na drugiój kończynie kraju i pono- 
Bić ogromne koszta przesiedlania się, tudzież wchodzić 
w stosunki zupełnie im nieznane i obce, Wiadomo 
nam także, iż o tę posadę ubiegało się kilku tutej- 
szych nauczycieli, zaszczyconych nawet pochwałami 
na piśmie, a są między nimi tacy, co od ośmiu lat 
w zawodzie nauczycielskim pracują, i będą musieli 
pracować chyba jeszcz: dłago bezpłataie, zanim Radą 
szkolna przeprawić ich zechce na jaką odległą posa- 
dę, Tylko duch centralizacyjny i biórokratyczny nie- 
każe uwzględniać ani miejscowych stosunków i po- 
trzeb, ani nie mieć uwagi na najbliższe prawa mają- 
cych kandydatów; nie przypuszczamy bowiem , aby 
inne powody mogły tę nominacyę «prowadzić, skoro nie 
zbywało na kandydatach najbliższych. 

-— Redakcya Czasu przesłała wczoraj pocztą na 
ręce Starostwa powiatowego w Stanisławowie złr. 188 
c. 20, które otrzymała od osób po ten dzień wymie- 
nionych, na rzecz pogorzelców miasta Stanisła- 
wowa. i 

— W dniu wczorajszym o godz. 8éj wieczór dano 
znać na Strażnicę straży ognio rój ochotniczój, że się 
pali w piwnicy piekarza p. Węgrzynowskiego w domu 
p. Zakrzewskiego przy ulicy Sławkowskiój. Straż wy- 
ruszyła z Bikawką wielką Kurtza. Ogień „powstał z 
nieostrożności służącćj, która ze świecą do piwnicy 
chodziła, i natychmiast go ugaszono. 

— W ciągu września aresztowała policya we Lwo- 
wie 499 osób, w Krakowie zaś 464. Stosunkowo więc 
do liczby ludności, przypuściwszy równą czujność pv- 
licyjną w obu miastach, stan ten wypadłby wielce na 
niekorzyść Krakowa. Przyczyny tego zasługiwałyby 
na zbadanie. Jedną z nich może być większa tru- 
dność zarobkowania w Krakowie aniżeli w Lwowie, 
a w ogóle większe ubóstwo Krakowa; drugą zaś jest 
niewątpliwie brak należytego urządzenia szynków, 
co wpływa szkodliwie na moralność i bezpieczeń- 
stwo publiczne. Kiedy policya we Lwowie oddała we 
wrześniu sądom 58 osób do ukarania, w Krakowie 
oddała ich 62, a z tych 42 za kradzież, 2 za oszu- 
stwo, 6 za przeniewierstwo, a zatem 50 osób za tar- 
gnięcie się na cudzą własność. W Krakowie 195 że- 
braków, włóczęgów, terminatorów zbiegłych oddano 
Magistratowi, a 122 ukarano policyjaie za włóczęgo- 
stwo, opilstwo, bijatykę. W liczbie osób ukaranych 
policyjnie, jest 24 za niezamkoięcie lokali publiczoych 
o wyznaczonćj godzinie. 

— Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczy- 
ciela w Zassowie, kandydatowi stanu nauczycielskie= 
go Michałowi Szaflarskiem u. 

— Na przedstawienie reprezentacyi miasta Sam- 
bora, Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczyciela 
w Powodowój, zastępcy dotychczasowemu Jędrzejowi! 
Lisowskiemnu; a na przedstawienie reprezentacyi 
miasta Mikołajowa, posadę nauczyciela tamże, dotych- 
ozasowemu zastępcy Jędrzejowi Rosińskiemu. 

— Na przedstawienie gminy miasta Ropczyc, Rada 
szkolnaykrajowa nadała posadę pomocnika nauczyciel- 
skiego tamże p. Janowi Ksiąźce. 

— (mina Lubycza Kniazia w powiecie Rawskim 
obowiązała się płacić nauczyciela 200 złr., na potrzeby 
szkolne 22 złr., dostarczać rocznie 8 sągów drzewa 
i dodać do budynku szkolnego morg ziemi pod sad, 
zachowując sobie prawo przedstawienia kaudydata na 
nauczyciela. 

— Następujące posady naczycielskie są do obsadze- 
nia: w Dołhopolu, powiat Kossowski; w Wysocku, 
powiat Turecki; w Przewożeu, pow. Kossowski; w 
Studniance, tenże powiat; w Pilanie; w Ożomli, pow. 
Jaworowski; w Rudołowicach, pow. Jarosławski; w Na- 
horcach małych, pow. Kamionkowski; w Babinie, Bi- 

"lince małćj, Brześcianach, Bylicach, Hordyni, Kranz- 
bergu, Manastercu, Olezauiku, Oziminy, Rogoźnie, 
Stronnie, wsiach powiatu Samborskiego. Podania o 
te posady zaniesione być wiany do Rady szkolnćj 
przez właściwego naczelnika powiatu, najdalój do 
10go listopada, 

-- Drugostronny inserat mówi o ogłoszeuiu kon- 
kursu celem obsadzenia opróżnionej posady rabina w 
Nowym Sączu. Lubo podług obowiązujących w Au 
stryi przepisów, rabin musi być „kwalifikowanym“, tj. 
mieć ukończone studya filozoficzne, mimo tego ogłosze 
nie urzędowe kandydatom na posadę rabina wskazu- 
je drogę, jakim sposobem postarać się mogą o u 
wolnienie się od warunku ukończonych studyów filozofi = 
cznych. Ogłoszenie dałej mówi, że znajomość języka 
krajowego ze strony kandydata jest pożądaną i 
że daje pierwszeństwo przed innymi kandydatami, nie- 
znającymi języka polskiego; namby się przeciwnie zda- 
wało, że w kraju polskim znajomość języka pol- 
skiego dla rabina jest koniec zną. 

— W biedzielę miało 8ię odbyć w kościele kate- 


tylko rządowych lecz i prywatnych. Wprawdzie Sejm 
oświadczył, że nie ma prawa domagania się od urzę 
dników kolei znajomości języka polskiego, gdyż ko- 
leje galicyjskie są przedsiębiorstwami prywatnemi, lecz 
nikt w sejmie nieodezwał się z tem, że skoro niegdyś 
rząd miał prawo nakazać towarzystwu kolei zaprowadze 
nie języka niemieckiego w służbie wewnętrznój i wpływu 
swojego używał na mianowanie urzędników, Sejm miał 
również prawo przynajmniój oświadczyć w formie re- 
zolucyi, żejęzyk polski jest niezbędnym warunkiem dla 
każdego urzędnika wszystkich kolei w Galicyi istniejących 
lab na przyszłość istnieć mogących. Obsadzenie wyż 
szych posad niemcami pozbawia nietylko rodaków 
możności otrzymania tych posad, ale nadto utrudnia 
otrzymywanie niższych posad przez Polaków, gdyż 
urzędnicy niemieccy po większej części swoich prote- 
gują współrodaków. Obsadzenie tój posady przez Po- 
laka dozwoliłoby mieć nadzieję posunięcia się sto- 
pniowego innych polaków na niższych gałęziach służ- 
by zostających. W oddziale warsztatów zalewie jest 
dwóch polaków inżynierów we wszystkich zakładach 
lwowskich, brodzkich, przemyskich i krakowskich, a 
w oddziale ruchu i administracyi żadnój dotychczas 
nie ma znaczniejszćj posady w rękach polaka. Jeżeli 
przeważne w kraju wpływy nie zdołają osięgnąć tego 
słusznego prawa na korzyść rodaków, natedy na nic 
się nieprzyda, sby młodzież nasza poświęcała się za- 
wodom technicznym , skoro niemiałaby nadziei dostą- 
pienia kiedyś posad choćby średnich w kraju ojczy- 
stym. 

— Rzeszów 11g0 października, 

(S.) Wczoraj przed wieczorem o mało nie zgorzał 
kościół w Boguchwale pod Rzeszowem. Spostrzeżono 
wcześnie dym dobywający się z pod dachu i szybkim 
ratunkiem zapobieżono rozpostarciu się ognia, który 
zniszczył już cały niemal wielki ołtarz i csęść po- 
wały drewnianój, uaśladującój sklepienie ostrołukowe. 
Zdaje się, że ogień powstał w skutku pęknięcia lampy 
przed wielkim ołtarzem. 

— Dnia 7 z. m. w Surochowie w powiecie Jaro 
sławskim spaliła się karczma dworska, ogień był po- 
dłożony, szkodą 500 złr.; dnia 16 z. m. w Skoło- 
szowie w tymże powiecie, karczma dworska zaaseku- 
rowana, przez podpalenie, szkoda 350 złr.; d. 18 z. m. 
w Mycie, w pow. Tarka dom wartości 50 złr., przy- 
czyna niewiadoma; d, 27 z. m. w Zalasowy w pow. 
Tarnowskim dom wartości 293 złr., jak sądzą przez 
podpalenie, szkoda 293 złr.; d. 4 b. m. w Torhano- 
wicach w pow. Samborskim zagroda włościańska 
z zapasami, szkoda 1300 złr., przyczyna niewiadoma. 

— Qiekawy szczegół podają dzienniki z jednój 
wycieczki NPana z Gódóllió do Pesztu, Pojazd cesar- 
ski dojeżdżając do mostu w Budzie spotkał wyłado- 
wang brykę, którój jednak ciężar przewyższał o wiele 
siłę pociągową paru wychudzonych koni. Niemiło- 
siernie też wożnica smagał i okładał batem biedne 
pociągowce, które odmawiały widocznie posługi swe- 
mu panu i stoicznie znosiły grogie baątożenie, niemo- 
gąc dalój pociągnąć bryki. Cesarz kazał stanąć i za 
pytał nielitościwego furmana, czy nie wie, że nie jest 
dozwolonem pastwić Bię nad żwierzętami i przeciążać 


padużycie mógłby być uwięzionym. „To do Pana nie 
należy, odrzekł wożnica widocznie nieświadomy do 
kogo przemawia, z mojemi końmi wolno mi robić 
co mi się podoba, i sam Cesarz nic nie ma mi do 
zakazywania.* Na taką odpowiedź NPan nie odrze«ł 
słowa, lecz przyboczny trabant, który dotychczas był 
milezącym świadkiem tój sceny, zbliżył: się w tój 
chwili i zaaresztował gburowatego wożnicę. Teraz 
dopiero dowiedział się niefortunny wożnica, z kim miał 
do czynienia, i do kogo tak zuchwale przemawiał. 

— Były redaktor dziennika wiedeńskiego Zukunft, 
p. Wawrzyniec Leskowec, skazany na trzy miesiące 
więzienia „za zbrodnię naruszenia spokojności publi- 
cznój, zbiegł i ścigany jest listami gończemi. 

— Według Journal of Gaslighting, ministeryam 
angielskie wojny postanowiło zaprowadzić po kosza- 
rach i stajniach oświetlenie światłem Drummonda, 
(t.j. palenie wapna w kwasorodzie), gdyż próby z ten 
znanem światłem przedsiębrane wykazały, iż jest ta- 
kiój mocy, że oświetlenie wielkich przestrzeni tem 
światłem wypada taniój aniżeli gazem, i bezpieczeń- 
stwo od pożaru jest większe. O' próbach odbywanych 
w Perth donosi Edinburgh Courrant: Próby z świa- 
tłem Drummonda robione były częścią w porcie The 
Queens Barrack , częścią w koszarach, w salach i na 


dziedzińca ustawiono narząd, i zwierciadło dla odbija- 
nia światła skierowano na dziedziniec. Było tak wi- 
dno, że o 100 jardów (150 łokci) od słupa można 
było czytać najdrobniejsze pismo. Gdy jeszcze zmniej- 
szono światło i włożono na nie kulę szklaną, można 
było o 30 jardów znależć śpilkę na ziemi leżącą. 
W sali ustawiono jeszcze mniejszy narząd, a jednak 
było widniój, niż przy kilku lampach gazowych. Wy- 
snaczony przez rząd technik i pułkownik inżynieryi 
wyrazili się o tych próbach bardzo pochlebnie. 

— Dmią 12 pażdziernika pochmurno, po południu 
i wieczór deszcz. Termometr doszedł do -+ 127,2 
od -+ 79,1 R. Barometr ciągle zwolna idzie na dół; 
stan jego o godzinie 6tój rano dnia 138 pażdziernika 
był 330,'*84, termometru zaś -+ 7,4 R. Wiatr zacho- 
dni cichy. 

— We środę dnia 14 pażdziernika, Śgo Kaliksta 
papieża męczennika, 


R 2SCSZŹOŹĄLL LZ ZZ 
Prsyjechali do Krakowa od 12 do 13 października. 


HOTEL POD ROŻĄ: A. Wielogłowski właś, dóbr 
z Kongresówki, Otto Loebl z Tarnowa, Jan Abga- 
ronn z familią właśc. jdóbr z Galicyi, Henryk Lask 
z Wadowic, Eliasz Hecht z zoną kupiec z Chrzano- 
wa, Julia Kalinowska z familią właścicielka dóbr z 


konie zbytnim ładunkiem, czy nie wie, że za takie| 


dziedzińcach. Na słapie 30 stóp wysokim w kącie |od 


CZAS z Środy 14 Października 1868. 
aan O 


Struszkowski z bratem z Galicyi, Feliks Zembrzuski |ził zgromadzonym reprezentantom podziękowanie | nastręczy 


właściel dóbr z Warszawy, Marya Noworytkowa z|zą gotowość ich sąsiedzką, wszechstronnie ado- 


córką z Myślachowie, Jan Riedel s Warszawy, Fran- 
ciszek bar. Przychodzki z żoną właś. dóbr z Galicyi, 
Józef Czerny z Galicyi, Augustyn Piątkowski z Kijo- 
wa, Józef Negrusz ze Lwowa, Michał Jakubowski 
z Kongresówki, Franciszek Sawicki z Galicyi, Mau- 
rycy Kirszner z familią kapiec z Odessy. 

HOTEL SASKI: Antoni Trembicki z Warszawy, 
Józef Jaworowski z Kongresówki, Aleksander Preiss 
z Warszawy, Jan Libelt z Poznańskiego, Adam Mi- 
dowicz właś. d. z Będziszyna, Stanisław Wętkiewicz 
z Dąbrowy, Feliks Stojowski wł. d. z Galicyi, Szy- 
mon Szymanowski wł, d. z Galicyi, Jan Wimmer z 
Wiednia, Edmund Birger z Warszawy, Bronisław hr. 
Poniński właśc.dóbr z Kongresówki, Benedykt Buże- 
wicz z Rosyi, Jau hr. Stadnicki właściciel dóbr z 
Kongresówki, Adam hr. Marasse właś. dóbr z Galicyi, 
Adam Uznański wł. d. z Galicyi, Antoni Laskowski 
właś. d. z Kongresówki, Otto Chodakowski wł. d. z 
Litwy, Ludwik Zgórek z Czernichowa, Adolf Tyrań - 
ski porucznik rosyjs. z Rosyi, Witold W. Friedmaan 
kupiec z Warszawy,, Henryk Piotrowski właś. d. z 
Rosyi, Stanisław Sahajdakowski g Brzeżan. 

HOTEL POLLERA : Władysław Woliński z Oświę- 
cima, Ferdynand Beng kupiec z Kolonii, Jan Kozłow- 
ski z Rostowa, Stanisław Białobrzeski wł. d. z Ga- 
łicyi, Aleksander Skrzyński właś, dóbr z Kobylanki, 
A. Prokop z Jasła, Józof Kelner kupiec z Stutgardu, 
Aleksander Drzewiecki wł. d. z Kongresówki, Bole- 


|sław Rościszewski wł. d. z Podola, Stanisław Gruja 


właściciel dóbr z Kongresówki, Roman Szymanowski 
z Spasowa. 
zoo ZZ 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski Tadeusza Hellera 
o wytoczeniu mu pozwu przez Jana Kozyrskiego o 
uznaniu zniesienia stosunku emfiteutycznego do real- 
ności pod L. 334*/,; ustaa rozprawa 13go paździer- 
nika, 

Licytacye: Wydzierżawienie w Tarnowie akcyzy 
od mięsa w d. 19 października w Bochni, cena wy- 
wołania 6,717 złr.; w d. 20 pażdziernika w Radło- 
wie cena wywołania 1,091 złr.; w d. 21 pażdziernika 
w Wiśniczu, cena wywołania 37,000.— Do 20 paź- 
dziernika we Lwowie oferty na dostawę materyału 
do gościńców w obrębie jasielskim między Białą, 
Stryjem i Śniatyniem (cena fiskalna 3,508 złr. 60 c.), 
tudzież między Daklą i Pilznem (cena fisk, 5,475 złr. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


WYKAZ 
Dochodu na kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. 


od osób od towarów 
wal. austr. wal. austr. 
złr, |c. zir. d 


91,306/82 


razem 
wal. austr. 


353,901]12] 445,207/94 


Miesiąc 


1868 
wrzesień 
od 1 stycz. 
do 31 sierp.| 575,989/50] 2.369,276/83] 2.945,266/33 
Razem|  667,296/32] 2.723,177/95] 3.890,474/27 
Dochód brutto w miesiąca wrześniu 
1867 wynosił...| 391,249|24 
Oprócz tego przewieziono 43,778 cetnarów cłowych 


różnych materyałów własnych, bez policzenia należy - 
tości frachtowój, 


WYKAZ 
Dochodu na kolei Lwowsko-Czerniowieckićj, 


od 1 stycz. 
do 31 Bier. 


września 
"1868 r. | 
Suma | 313.335 |59] 979.692 |40 1,293.027,99 


Od igo stycznia do 31 sierp. 1867 965.123/37 
Od igo do 30 wrześnią 1867..... 122.124/59 
RAD. 43550 5 EM 
Zatem w porównaniu z tym samym 
kwartałem roku przeszłego, dochód w 
roku bieżącym był większy o ..... ..| 205.780/03 


Oprócz tego przewieziono w wrześniu 1868 r. 4.056 
cetnarów celnych rozmaitych towarów własnych bez 
policzenia należytości frachtowój, 


Z 
wrzeZzkąd politycamy. 


Depesye telegraficzne. 
Monachium 10 października. Süddeutsche 
Telegraph donosi: Na dzisiejszem wieczornem po- 
siedzeniu kom*syi wojskowej południowo niemie- 
ckiej podpisano ugodę zawartą. Książę Hohenlohe 


Odessy, Wilhelm Uher kupiec z Węgier, Władysław | (minister bawarski) zamknął konferencyę i wyra- 


wodnioną. 

Paryż 11 paździeraika. Monitor mówi w swoim 
przeglądzie, że poseł amerykański w Madrycie u- 
znał rząd tymczasowy hiszpański. 

Paryż 11 pażdziernika. La France w artyko- 
le o mowie tron>wej króla Duńskiego objaśnia i 
popiera następstwa tejże, a dalej mówi, że zdrowy 
zmysł, doświadczenie i osnowa traktatów przema- 
wiają za Danią. La France kończy swój artykuł 
słowami: Francya pragaie, aby układy między 
Prusąmi a Danią doprowadziły do zadawalniają- 
cego rezultatu. Utrzymanie stafus quo w Szlezwi- 
ku jest zarodem niemiłego stanu, który należało” 
by usunąć; Prasy są dziś dosyć potężne, aby nie 
miały okazywać uszanowania dla prawa. Le Temps 
donosi: Komitet fraaenski nsamowolnienia murzy- 
nów wystósował do rządu w Madrycie adres-z 
prośbą o usamowolnienie niewolników w koloniach 
hiszpańskich. W Madrycie powstał wczoraj popłoch 
aa giełdzie z powoda mniemanej depeszy o o- 
derwaniu się Kuby od Hiszpanii. Aatorów tej fał 
szywej depeszy aresztowano. 

Madryt 9 października, wieczór. Prim zwie- 
dzał różne dzielnice miasta i odbywał przegląd 
uzbrojonej milicyi lada. Madoz pomimo swojej 
dymisyi, zamianowąny znowu został gabernato- 
rem Madrytu. Wiela radzców stanu wzięło dy- 
misyę. Większa część gubernatorów prowincyi 20- 
stałą zamianowaną. Rząd przedsięwziął energi- 
czne kroki dla zapobieżenia i karania wszelkich 
wybryków rewolucyjnych po prowincyach. Panu- 
je zupełaa spokojuość. 

Madryt 1i października. Junta upoważniła 
burmistrza madryckiego do przedsiębrania robót 
pabliczcych dla połepszenia położenia lada. Pod- 
pisy na pożyczkę municypalną wynoszą pół mi- 
liona fraaków. Wieść mówi, że rada miejska bę: 
dzie zwiniętą. Caballero Rodas zamiauowany 
jest jlaym kapitanem Nowej Kastylii, Fernaudez 
((ordowa „naczelnym dowódzcaj piechoty, D ul- 
ce jazdy,a Echague naczelnym dyrektorem ia 
żynieryi.żRada wychowania jest rozwiązaną. Jūn- 
ta zaprasza ladaość na pogrzeb deputowanego 
Valliin rozstrzelanego w Moatoro przez wojsko 
królowej. Pogrzeb odbędzie się l3go w Ma- 
drycie. 

Madryt 11 paździeraika. Mylaą jest rzeczą, 
aby Novaliches umarł; owszem ma się on le- 
piej. Niezawoduie miał Novaliches przyjacielską 
rozmowę z Serranem w daia przybycia tegoż 
do Madrytu. 


Izba deputowanych Rady państwa zbierze się 
w sobotę na pierwsze posiedzenie. W Austryi naj- 
ważniejszem w tej chwili jest to, co się Czieje w 
Czechach. Powyżej dajsamy szczegóły o ostatnich 
tam wypadkach. = 

Wspomnieliśmy, że Semaine financière nadmie- 
nia o zamiarze Cesarza Napoleona zrobienia pro 


. | pozycyi względem rozbrojenia całej Europy przez 


pokój na drodze dyplomatycznej. Dotychczas nie 
było jeszcze potwierdzenia tej wiadomości. Ponie- 
waż dziennik ten prowadzi sprawy giełdowa, prze- 
to przypisują źródło tej pogłoski interesowi gieł- 
dowemu. 

Komisya militarna państw południowo-niemie- 
ckich ukończyła czyności swoje w Monachium d. 
10 października. Początkowo rząd pruski stawiał 
przeszkody zebraniu się ićj komisyi, w obawie, 
aby ta nie stworzyła oddzielnego systemu obron- 
nego w Niemczech południowych, i powoływał się 
na prawa służące Prusom w moc traktatu zacze- 
pno-odpornego z r. 1866. Ustępstwo Prus z cza- 
sem w tym względzie tem się wyjaśnia, że za 
wpływem Badenn komisya militarna stała się do- 
godnem narzędziem w rękach pruskich. Dotąd 
czynności tćj komisyi pokryte są tajemnicą, ale 
dowiedziano się, że zajmowała się ona nietylko 


__|systemem twierdz, lecz oraz planem mobilizacyi 


wojsk południowo-niemieckich. Przyjęty system 


„|odpowiadać ma we wszystkich szczegółach urzą- 


dzeniom pruskim, przez co w przypadku wojny, 
wojska południowe mogą wejść jako część inte- 
gralna kontyngensów półaocno-niemieekich do ar- 
mii pruskiój. 

Wspomniany przez nas wczoraj list berliński 
w Corresp. du Nord-Est następującej jest osnowy: 

„Wasz korespondent wiedeński miał słuszność 
mówiąc, że powodzenie rewolucyi biszpańskiej mo- 
głoby skłonić Prasy do zrobienia jednego kroku 
naprzód. Przypuszczenie, że Francya jest w tej 
chwili zupełnie skrępowaną wypadkami hiszpań- 
skiemi, jest rozpowszechnione w samej rzeczy, i 
stąd organa wielko-pruskie zachęcają rząd pruski 
do niezaniedbaoia tej sposobności przyjaznej i u- 
wolnienia się od zobowiązań nałożnych ma trakta- 
tem prażskim. Co do Austryi, sądzą tu, że nie ma 
powodu obawiania się z jej strony protestacyi gro- 
żaej w tej chwili. Kłopoty wstrzymujące wewnątrz 
swobodę tego rządu, nadewszystko te, które spo- 
tyka on w Czechąch, zdają się czynić go niespo- 
sobnym do wszelkiego działania energiczniejszego 
wewnątrz, a bar. Beast prawdopodobnie dopuści, 
aby Prusy zrobiły, co zechcą. Hr. Bismark mają- 
cy przybyć do Berlina 18go albo 19go b. m. jest 


tego zdania, że należy przekroczyć Rubikon. Fakt |- 


objęcia przezeń napowrót zarząda spraw publi- 
cznych w całej pełni, jak było dawniej, dowodzi 
dostatecznie, że nareszcie pokonał opór stawiany 
sobie przez stronnictwo dworskie. Polityką jego 
obecnie jest przekroczyć najśpieszniej linię Menu, 
zanim się Austrya ustali. W. Księstwo Badeńskie 


3 


sposobność do tego pierwszego zama- 
chu. Przeszło od roku robiono zwolna różne w 
tym celu potrzebne przygotowania, a rząd badeń- 
ski, w łonie którego zasiada jeden jenerał pruski 
(minister wojny Beyer. Red. Cz.), podda się bez 
wątpienia rozkazom z Berlina. Niebawem ujrzy 
Fraucya, że W. Księstwo Badeńskie będzie doma- 
gało się zjednoczenia bliższego ze Związkiem pół- 
nocnym. Hasło już dane, a z powrotem hr. Bis- 
marka rozdzielone pewnie będą role.* 

Sprawa hiszpańska ciągle na jednym stoi pua- 
kcie, to jest rząd trzyma się na podstawie kom- 
promisu między rojalistami i demokratami. Olo- 
zaga dotąd nie przyjął udziału w rządzie tym- 
czasowym, w którym miał zasiadać wraz z Šer- 
ranem i Primem, lecz już wyjechał z Paryża do 
Madryta i zechce się naprzód rozpatrzeć w stanie 
rzeczy. Każdy z tych trzech ludzi należy do in- 
nego obozu. Czy mogliby długo razem rządzić? 
Nie dłużej pewnie, aż do zebrania się kortezów 
które ma nastąpić w przyszłym miesiącu. Już te- 
raz objawiają się dążności rozpadnięcia się, gdyż 
Prim staje się tak popularnym, iż przy nim dwaj 
drudzy nie dadzą się utrzymać. 

Posłowie amerykański, angielski i pruski nie 
zerwali stosunków z władzą naczelną w Madry- 
cie, przez co rządy ich jakby uznały obecny stan 
rzeczy. Poseł amerykański uczynił już oświadcze- 
nie w tym duchu na piśmie, a hr. Kanitz poseł 
pruski miał iść za tym przykładem. Sądzą po- 
wszechnie, że posłowie francuski, austryącki, wło- 
ski i belgijski będą utrzymywać stosunki dyplo- 
matyczne z rządem tymczasowym. 

. du Nord-Est podaje list z Konstanty- 
nopola z d. 2 b. m., który rozpisuje się o wiado- 
mem sprzysiężeniu odkrytem przez władze ture - 
ckie. Nie stronnictwo młodój Turcyi, jak głoszo - 
no, spiskowało na życie Sułtana i chciało wywo- 
łać rewolacyę. Należeli do spisku po większćj czę. 
ści Grecy i poddani rosyjscy; Turków jest stosua- 
kowo mało. D. 30 września aresztowano około 
150 osób. Zarząd apiskiem był jak się zdaje w 
obcem ręku, a celem jego było podniesienie po- 
wstania w różaych prowiacyach, aby sprowadzić 
anarchię. Ci Tarcy, którzy byli w tę sprawę 
wmięszani, używani byli tylko za narzędzie w imię 
korana i w przypnuszczeniu, że starowiercy odnio- 
są tryamf nad reformatorską dążaością rząda, 
Imię Marada i podpisy jego ua fetva były pod- 
robione, jak niemuićj mylaemi były wieści o u- 
dziale Mastafy Fazila. Posłowie rosyjski i grecki 
domagają się, aby poddani ich sądzeni byli przez 
sąd mięszany z delegatów obu poselstw i sędziów 
tureckich, Porta odrzuciła to żądanie. W Smirnie 
i Bajrucie policya wykryła składy broni i przed- 
siębrała aresztowania. Między aresztowanymi są 
i endzoziemcy, a w tych liczbie renegat aogiel- 
ski Hasson bej (pułkownik O'Reilly), który miał 
być dowódzcą ruchu. Do Waray i Ruszczuku po- 
słano wojsko, a wejście do Bosfora ma być for- 
tyficowane silaićj, tudzież w arsenale Topchany 
uzbrajają dwa monitory. 

O aresztowaniu jednego z Anglików donoszą 
także w telegramie rosyjskim z Odessy, mówiąc 
że aresztowano w Syryi Anglików, którzy chcieli 
podburzyć lud do powstania. Telegram ten ma 
być przeciwważeniem doniesienia o spiskowych Mo- 
skalach i Grekach. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Paryż 12 października. Gaulois ogł i- 
smo Prima, które stawia jako program Soia 
dla współczesnej Hiszpanii prawdziwą monarchię 
konstytacyjoą na najszerszej podstawie liberalnej. 

Paryż 12 października wieczór. La Patrie do- 
nosi: W Katalonii obiegają adresy żądające, aby 
Prim objął władzę dyktatora. La France stwier- 
dza, że między Fraocyą i Aoglią panuje zgodność 
pod względem wszystkich kwestyj tyczących się 
Tarcyi. 

Madryt 12 października. Wczoraj odbyło się 
oajspokojniej zgromadzenie demokratów, i uchwa- 
liło rezolucyę tej treści, iż demokraci powinni 
wspierać rząd, jak długo tenże pozostanie wiernym 
zasadom rewolucyi. 

Madryt 12 października. Minister wojny wy- 
dał dekret przyznający wszystkim od kaprala aż 
do pułkownika stopień wyższy, żołnierzom zaś do- 
liczenie dwóch lat słażby. Messina zamianowany 
został szefem sztabu głównego. 

Lizbona 11 października. Dziesniki obwinia- 
ją ministeriam o popieranie unii iberyjskiej. W Li- 
zbonie plakaty rozłepione po alicach, domagają 
się unii iberyjskiej pod rządami króla Portugal. 
skiego. 

Kursa. Wiedeń 13 paźdz. godzina 2 po d. 
Metaliki 57:30. — Metaliki z kuponem z 
i listopadowym 58—. — Pożyczka narodowa 
6210. — Losy z roku 1860 83-70, — Akcye ban- 
ka 758,—Akcye kred. 208 80. — Londyn 116-—— 
Srebro 113 65. — Dukat 553. 


Paryż 12 paźdz., wieczór. 69-57, 


ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Za duszę ś. p. 
Władysława Kazimierza hr. Ostrowskiego, 


zmarłego dnia 1 Października 1868 r. w Wrocławiu w 49 
roku życia, — odprawi się 


Wabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE XX. DOMINIKANÓW 


we Czwartek dnia 15 Października r. b. 
o gcdzinie 10 rano. 


W głębokim smutku pogrążona Wdowa i Krewni, zapra- 
szają Przyjaciół, Znajomych i pobożnych Chrześcian. 
` (1855) 


NN 
(Nadesłane). i 


Gdy Rada M. Krakowa [postanowieniem 
z dnia 9 Październiką 1868 (Czas N. 233), 
w mysl $. 21 Statutu miejskiego, polęciła 
Sekcyi I., w miejsce ś. p. Leopoida Lipiń- 
skiego, powołać na zastępcę Radcy tegó, 
który z koła większych posiadaczy raj- 
więcej miał wotów, przy pierwszym wybo- 
rze ś. p. Lipińskiego na Radcę— gdy zaś 
wypadła potrzeba wyboru Radcy w miej- 
sce p. Borowskiego, wspomniona Radą nie 
powyższym trybem postępowała, ale nowy 
wybór zarządziła, przez koło większych 
posiadaczy dokonany; samo więc przez się 
wynika, że Rada miasta nie chcąc ubliżać 
porządkowi przez niąż samą przyjętemu, 
poleci obecnie sekcyi I., aby w miejsce 
ś.p. Lipińskiego, do pełnienia zastępczo 
obowiązków Radcy, nie powołała kogo in- 
nego, tylko tego, który w wyborze ostat- 
nim jako prawomocnym i z woli samejże 
Rady dokonanym, z koła większych posia- 
daczy, najwięcej miał wotów. (1830) 


Ekstrakt z mięsa 
wyrobu 
Of Meat Company Limited 
w Ameryce południowej, 
według przepisu prof. barona Libiga, 
w słoikach 1/-ft, 14-ft.,  YVg-ft. 
Cena złr.3:50, 1-80, 1 złr. 
Dla zaręczenia prawdziwości, ka- 
żden słoik jest opatrzony marką 
fabryki i podpisem prof. Libiga, 0- 
raz dołączony jest sposób użycia. 
DEF Główny Skład w Aptece „pod 
Białym Orłem“ 4. Siedleckiego 


w Krakowie, Rynek główny. 
(1676-2.6,T 


+ Winogrona 
zupełnie dojrzzłe, odpowie- 

$S dnie na kuracyę, wysyłanę 

bywają codziennie świeże pocztą lub ko- 

leją w każdej ilości za pobraniem nale- 
żytości, z Magazynu ekspedycyjnego 

Chr. Pedroni, 


Handlarza owoców i łakoci w Wiedniu, 
(1635--13) Praterstrasze Nr, 18. 


Ogłoszenie konkursu 


L. 6449 


Celem obsadzeni: opróżnionej posady 

Rabina 

w mieście Nowym - Sączu, rozpisuje się 

Konkurs do końca miesiąca Listopada 
1868 r. 

Ubiegający się o tę posadę mają świa- 
dectwami udowodnić, iż ukończyli filozo- 
ficzne studia i pedagogikę na jednej z tu- 
tejszo- krajowych akademij. Gdyby się dla 
tej posady tak uzdolnieni kompetenci nie 
zgłosili, to i tacy uwzględnieni zostaną, 
którzy najmniej normalne szkoły z do- 
brym postępem ukończyli i swoje uzdol- 
nienie do udzielenia nauki religi i do 


Jest to nieoce 
niony środek 
prosty i tani, 

| a niezawodny 

| przeciw najupor 

| czywszym zatwar- 
dzeniom żółci, za 
| muleniu żołądka, 
| zapaleniu kiszek ; 
| boleściom żołądka, 
wyrzutom naskór- 


d 


EAN A 
4» 


i f i Wa EER nym, reumatyz- 
rozstrzygania pytań kazuistycznych, na A sa o 
reszcie nieskazitelne zzchowanie się, kom- | | de GAUVIN, de PARIS | rakowi ei 


petentnemi zaświadczeniami, udowodnią. 

W tym wypadku mają kompetenci 
pierwej prośbę o uwolnienie od filozofl- 
cznych studyów do dotyczącego c. k. Sta- 
rostwa wnieść, a do podania metrykę u- 
rodzenia, zaświadczenia szkolne, tudzież 
zaświadczenia ich uzdolcienia do tej po- 
sady, osobliwie zaświadczenie uzdolnienia 
do udzielenia nauki religii i do rozstrzy- 
gania pytań kazuistycznych, nareszcie i 
zaświadczenia dotychczasowego zatrudnie- 
nia i moralnego zachowania się przyłączyć. 


ności miesięcznćj w wieku krytycznego przejścia 
itp, w ogóle przeciw wszelkim słabościom 
Z uleczystośei I zepsutych humorów pochedzących. 


Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski. 


Dostać możną w Krakowie na repr 
Brunona Miczyńskiego i „pod Barankiem* pana 
Redyka — Mikolasza we Lwowie — i 
wiczą w Poznaniu. 


Mankie- 
(1778-2-)) 


Zaświadczeni być: przez k ER CEC | 
aświadczenia muszą być przez kom- : P : l 
petentne władze legalizowane. 8 Wiedeńskie Czernidło na buty a 
Znajomość języka krajowego jest po- ¿| bez kwasu siarczanego > 
żądaną i daje między innemi pierwszeń |||m wyrobu _ (38-1-52) | 
stwo. È STEFANA FERNOLENDTA, |a 
Z posadą Rabina połączona jest pen- ||| |: Fr Fernotendta Siostrzeńca |" 
sya rocznie 300 złr. w. a, i ž w Wiedniu, e 
Ubiegający się. o tę posadę mają po- |= Schulerstragse Nr. 24. © 
dania do tutejszego e. k. Starostwa po-|| == esi a > 


wiałowego w drodze władzy politycznej 
swego powiatu wnieść, a do podań na- 
leży wypełnioną kwalifikacyjną tabelę 
dołączyć. (1866-1-3)T 


Ze k. Starostwa powiatowego. 


Nowy-Sącz dnia 26 Września 1868. 


Wiadomość dia Lekarzy. 
Dra Forget. 


‘Si ni gużywa się z najpomyślnie 
rop. TA Hy a ra = 
szłom uporcz wym, kata. 
kokluszowi, nerwo- 


go 

est dostateczną, 
w Paryżu u Bei - 
w Hrakowie u 


woda z rośliny zwanej Mio- 

downikiem Karmelickim, nagro- 

dzona medalem na Powszechnej W ystawi: 
w Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopi:- 
ksyom, sparaliżowaniu, zemdleniu, migr: 
nom, boleści i rzmięciu w żołądku, niestra 
wności t $. p. (1781-19-24) 


(1776-2) 


KAW po 60: 65, 70 do złr. 1-10 
za funt wied., sprzedaje 
wschodnio - indyjski Magazyn Kawy 
w Wiedniu] Graben 29, „im Innern 
des Trattnerhofes.* Zamiejscowym za . 
pobraniem.: Przy odbiorze 30 funtów 


Ó P T 
ooh O Ter W 14,1 E; koger, „wodę a na wszystkie stacye kolei 
w aptece p. Brunona Miczyńskiego i we cry py chi Statków POOR aja 


Lwowie w aptece p. Piotra Mikolaszą. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmatera. 


| PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolłasz aptek., 4. Berliner apte- 


; BF Także znajdują się: Składy prawie w tkich miastach Galicyj 
Ig so których się od maa w czasu ogłasza w p dka Te 


CZAS z rody ,11,Pąździernika 1868. 


EO HTLWIC A. („der Anker“ i 
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent 


w Wiedniu, Kolowratiing N. 3, w domu własnym, 
przyjmuje ża stałemi premiami i pod najkorzystniejszeimi warunkami ubezpieczenia 
kapitałów wypłacalnych za życia lub też po śmierci zabezpieczonego z uczestnie- 
twem zysku lub bez takiego. Członkowie, którzy na przypadek śmierci z uczestnic- 
twem zysku w roku 1862 zabezpieczyli się, otrzymają w roku bieżącym 20°% zysku. 

Założone przez „Kotwicę* obopólne asócyacye na przeżycie, okazują się w sku- 
tek pomnożonych wkładek, przez dobijanie do kapitału półrocznych odsetek, nare- 
szcie przez wzajemne spadkobierstwo członków, jako nader kor.ystne do ułoko- 
wania kapitałów dla przeżyjących wspólników, kwalifikując się szczególnie do wy- 
posażenia dzieci i zabezpieczenia starości, 

Stan ogólny 31go Grudnia 1867 (podług ostatniego bilansu rachunkowego na dniu 
3im Czerwca 1868) 
6.7887 zabezpieczeń z ząbezpićczonym kapitałem w kwocie 
a z zabózpieczonemi rentami w kwocie Hisi siagi Bt N 78.110 sin f- 5 
Stan wzajemnych asocyacyj na przeżycie, tudżież zabezpieczeń dzieci z końcem 
Kwietnia 1868:. . . 38.220 deklaracyj w kwocie 31,309.423 złr. 94 kr. 
Fundusz gwarancyjny około 10 milionów złr. j 
Wypłaty w skutek przypadków śmierci od 1 Stycznia .1859 do końca Grudnia 1867: 
1.094 polisów, w kwocie 3.303.441 złr. 10 kr. (1403-11-13T 
Prospektów, taryfy, jak również wszęlke inne pożądane objaśnienia, udzielamy my 
i «jenci nasi na prowincyi z największą gnro goia, 
Jeneralna Ajencya s Kotwicy“ dla Galicyi, Bukowiny 
i Szląska. — Waf Bióro: Plac św. Ducha Nr. 43 we L wo wie. 


| EEEE 


< 67,643.911 złr, 53 kr, 


Filia c. k. uprz. poż, Austryackiego 


Towarzystwa +4 Zastawniczego 
w K a AKOWEĘE. 


OBWIESZCZENIE. 


Filia Krakowska Banku Zastawniczego podaje niniejszem do wiadomości, iż, stó- 
sownie do $. 23 regulaminu swego, przepadłe u niej po dzień 45 Września 1868 
zastawy, mianowicie : 


kosztow nośsCi. 


to jest: złote i srebrne zegarki, lichtarze srebrne, łyżki, noże, 


widelce, pierścionki, łańcuszki, korale, rauty i t. p., 
tudzież przepadłe po dzień 15 Września 1868, 


Towary, 


to jest: płótna, sukna i wełniane materye, it. p., 
w dniu 15 i 16 Październtka 1868 o godzinie 9 
przed południem 
w Rynku pod L, 34-Gm. 1V, w drodze publicznej licytacyi najwięcej dającemu 
za gotową zapłatę sprzedanemi będą. 
Naczelnik. 


(1857-2-37T Mior'itschoner, w. . 


Dla właścicieli koni i gospodarzy! 
Zdania o wyrobach weterynaryjnych Kwizdy. 


Panu Francszkowi Kwizdzie, aptekarzowi obwodowemu w Korneuburgu ! 
Nie mogę zaniechać doniesienia Pany o skutkach tego Proszku bydlęce= 
go, który wszelkie inne znane mi weterynaryjne śródki lecznicze przewyższa. 
Miałem krowę i dwa młode woły, które według zdania w sztuce biegłych 
cierpiały na księgosusz, u których wszelkie używane środki były daremnemi, 
tak, że już sądziłem, iż zdechną. W tem dowiedziałem się, że u pana Mateu. 
sza Fürsta w Villach, pańskie Proszki są do nabycia: postanowiłem więć zro- 
bić tę ostatnię próbę i kupiłem 1 paczkę pańskiego Proszku, po zbadaniu któ. 
rego dostrzegłem widoczne polepszenie u trojga mych bydłąt, a poprzednio su- 
cha i dolegajyca skóra wolniejszą się stała, Kupiłem jeszcze drugi pakiet; po 
zadaniu tegoż, miałem tę radość; że mi wszystko troje bydło wyżdrowiało, a 
krowa daje nawet więcej mleka, niż poprzednio w zdrowym stanie. Z prawdzi- 
wą przyjemnością donoszę o tem Panu i pozostaję uniżonym sługą 
St. Ruprecht przy Villach. Szymon Oberrauler, 
gospodarz i właście! małej posiądłości, 
Prawdziwość tego poświadczam własnym podpisem: 
(L. 8.) Sckóffmann, przełożony w. r. 


z, 

Na żądanie wielu gospodarzy i właścicieli bydła, zadawałem przez dłuż- 
szy czas w rozmaitych chorobach i różnym zwierzętom wyrobiony w obwodo- 
wej aptece w Korneuburgu w Niższej Austryi Proszek bydlęcy, i znalazłem ta- 
kowy bardzo skuteczny : A 

u koni, jako zachowawczy 1 leczący środek przeciwko zołzom, zapale- 
niu gardła, kaszlowi, febrze gastrycznej, przeciw influencyom, w różnych kol- 
kach i moczeniu krwią; . i 

u bydła c ak c długotrwałej niestrawności, rozdęciu, ka- 
szlowi żołądkowemu, zapaleńiu, jako też zafarbowaniu niebieskawo mleka — 
również pożytecznym. okązał aię być u owiec. 

To ;oświądcza na żądanie jako prawdziwe Dr. Griil, 
Wrocław d. 14 Marca 1857. król. rządowy nadweterynarz departamentowy. 

Z oryginałem dosłownie zgodne, poświadcza i 

Urząd powiatowy okręgu rządowego: 
(L. S.) A. Reimann, naczelnik. 


Szanowny Panie Aptekarzu! Gdy pański Koórneuburski Proszek bydlęcy 
nietylko u mych koni, ałe i u bydła osięgnął tak świetne rezultaty; pański 
Płyn przywrotczy u koni przeciw zapaleniom ścięgien sztywności nóg nadzwy- 
czajne robi skutki, a nacieranie nim nóg przed forsowną jazdą okazało się 
wybornem, upraszam Pana o przysłanie mi znowu za pobraniem należytości 
pocztą 10 dużych paczek pańskiego Proszku Korneaburskiego i 6 flaszek Pły- 
nu przywrotczego. : Piszę sięz wysokim szacunkiem 

Kallatey; przy Budweis poczta Moldauthein, Baron Schell, 


NN 
Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu. 

Ojciec mój jenerał. Hartmann w Wiirzburgu, przysłał ni jednę flaszkę 
pańskiego ck. uprzyw. Płynu przywrotczego, użyciem którego takie skutki o= 
siągnąłem, że upraszam o przysłanie mi tuzina flaszek tego Płynu. 

` Augsburg. Hartmann, 
porucznik, adjutant J. kr. Wysokości jenerał majora księcia Ludwika Bawarskiego. 


Ces. król. koncesyonowany 


Korneuburski Proszek bydlęcy 


ala koni. bydła i owiec, 
1 duży pakiet 84 ct. — 1 mały pakiet 42 et, 
Płyn przywrotczy dla Koni 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, wyłącznie uprzywil.yprzez 
JCKM. Franciszka Józefa I — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. 


Maść na końskie kopyta, na kruche pękająbe kopyta. i t. p. 
1 doza 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzałki u koni. 


Pasza posilna wyrabiana ra sposób angielski dla koni i bydła. 
1 skrzynka 100 porcyj 6 złr. — 1 skrzynka 50 porcyj 3 złr. — 1 paczka 
© B'porcyj 30 centów. (1539) 


Prawdziwy mają do sprzedania: 
. DF w KRAKOWIE p. II. JAWORNICKI, w Rynku 


: w kamienicy p. Ikirchmayera, p. Jó 


głównym 
zef Jahn, — we L 


wowile: 


karz i S$. Rucker aptekarz, 


iniejszem piśmie. ` 


yw, AAAA 


„e 
€ 


Neee O 


| Mieszkanie z wiktem Obwieszczenie. 


jest dla pp. Studentów w dóniu pod| L. 1165 


L, AA pray Uhey, Braokiej; Ba ddio, Arcybractwo Miłosierdzia 
iBANKU POBOŻNEGO 


w KRAKOWIE, 


A 


Mieszkania Strzeleckim, 


są do najęcia od każdego czasu , Postępując w myśl artykułu 20 Urządze- 
za niską cenę. nia Banku Pobożnego z roku 1850, za- 
Wiadomość ; w Restauracyi Hotelu Drez- | Viadamia wszystkich, których dotyczyć 


a: może, iż fanty klejnotowe, które od lat 
deńskiego. (1867-1-37YT | dwóch, i sukienne, snie od Gi i Fr 


ściu niedziel, w Banku Pobożnym zasta- 


i jec-| "ione, wykupionemi nie zostały, dnia 16 
Nicefi or Wig Listopada i następnych 1868 roku, 5d 


Notaryusz gicefo: 
owskè, otworzył odzin 9r i t 

w dniu 40 b. m. swoją urzędową kan- mienie Soria Ary a iria 

celaryę w Tarnowie pod L. 199, publiczną licytacyę sprzedanemi będą a 

naprzeciw Hotelu Krakowskiego. po ziędęj au ilości z Banku na zastaw 
powziętej, resztą czyli nadwyżka, w ciągu 

lat sześciu od licytacyj rachując, właści- 

cielom zwróconą zostanie, nieodebrana zaś 

po upływie tego czasu, stanie się Banku 

własnością. (1782--3)T 


Kraków dnia 4 Września 1868, 


Do sprzedania: 


"avid naróżna, dwu - piętrowa 
Kamienica pod L. 262 przy ulicy 


Sławkowskiej naprzeciw Hotelu Saskiego 
położona — Bliżeza wiadomość w Handlu 
r. J. Bartla w Rynku. (1744-3-5YT 


Realność stanowiąca narożnik uli 


do Kapucynów wiodącej, 
wprost ulicy Św. Anny, pod L. 2 
łożona, a składająca się z pałacu, 


PE Wittek PEREŁ AC atie e 
Rurki przeciw astmie, 


> Kun Levasseur., 

l ą rychło i niezawodnie naju 

i 4 po- P> kk EW m plc de a lot 
A owie i i 

PENY Lwowie u Piotra Mikolasza a Boze ra 

i z dobremi rekomendacyami 

z yami 

Subjekt i Praktykant znaj- 

dą umieszczenie w Handlu bławatnym i 

galanteryjnym P. Niedzielskiego w Bo- 


chni. (1799-3)T 
PRE NE" i — r % 


„Ogłoszenie. 
Wzywa się pana Zadeusza KŁ... .. 
by interes z podpisanym w czterech tygo- 
| dniach załatwił, jeżeli nie chce ściągnąć na 
siebie meprzyjemnych kroków sądowych. 
Lwów 25 Września 1868. (142--3)T 


Piotr Heyssig, pod L. 221%, 


zZ zabudowaniami gospodarskiemi, domku 
szwajcarskiego, wszystko wśród pięknego 
ogrodu, oraz domu mieszkalnego z wyjściem 
na ulicę Krupniczą, w którym obecnie 
Szkółka miejska się mieści. 


Bliższa wiadomość na miejscu. 


Założone 1823, 
Zaręczenie. 
Ilustrowane 
cenniki bez- 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbach gasse 15, 
gegeniiber dem Augarten. 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 

przez użycie POMADY p. Royer, mającej wła- 

sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 
przystępna. 


PAPIER ELEKTR0-MAGNETYCZNY 
p. Royer, leczy gościec, boleści krzyża, 
paraliże, jak również katary, irytacye 
rii i naczyń oddechowych. 
D Sklad główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- 
cina Nr. 245 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza, 1780-13-24T 


GH Klacz wierzchowa 


Ścioletnia, gniada, dobrze chodząca i 
wskakana, półkrwi angielskiej po Ry- 
werze, i j 


EF ogier sniady 
w drugim roku, także półkrwi angiel- 
skiej po Ibrahimie, są z wolnej ręki do 
sprzedania w warunkach korzystnych dla 
nabywcy. 

Bliższych szczegółów udzieli 
danie Zarząd dóbr Dzików 
Tarnobrzeg. 


na żą- 
poczta 
(1756 3) 


Dla każdego wyborny Zegarek 
regulowany, wypróbowany i przez 5 lat zaręczony. 


Non plus ultra z wszystkich zegarków do użytku, jest 


srebrny patentowany, na 15 rubin. ankrowy zegarek, 
„Excelsior zwany ze szkłem kryształówem po 20 do 25 złr. — 
Ten sam z 18-karatowego złota 45 do 50 złr. 
Srebrne łańcuszki do zegarka krótkie, żłr. 2-50, 3, 4, 5, 6, 8, 10. — 
długie złr. 6, 7, 8, 9, 10. OP: (1851-1-12)T 
Łańcuszki do zegarka z 14to- karatowego złota, krótkie, złr. 17, 20 
að 30; 40, 50 — długie ar, 24, 30, 40, 50, 60. boha 

anenszki do zegarka z 18-karatowego złota, krótki $ 

50 do 100 — długie złr. 30, 40, 50, 60 do 100. OENES 


I Fabrykant zegarków w Wiedniu, $ 
F ilip F romm hoher Markt N.11, drugie piętro. 
ME Jedyny Skład dla Austryj prawdziwych angielskich Chronometrów i Ze. 
garków ankrowych W. et E. E anueła, 1, Burlington Gardens w Londynie. 


Wypróbowana, poświadczona i pol e ona przez wieła słynnych znakomitości lekarskich! 


(ia. | D" SUIN DE BOUTENARD 
spa, | Aromatyczna Pasta 


zloto - lilown. 
zt aiil do zebów, | marka ostrzegająca. 


reparat uznany za najstósowniejszy do starannego zachowania zeb dziąseł > 
ści daleko prędzej i depiój niż wszystkie dotąd znane i używane śfodki, p idla ówaoczyć 
śnie całej wewnętrznej czeluści ust pożądanćj świeżości. 


Profesora Doktora LINDES 
Roślinna Balsamiczne 
Pomada w laskach Mydło oliwne 


działa bardzo dobroczynnie na porost włosów, | odpowiada wszelkim maganiom, jakie od 
utrzymując je miękkiemi i zapobiegając jch | zupełnie dobrego Mi dła do zdrowią żądać 
wysychaniu, przytem udziela włosom pig- można; możę zątem być jak najmocniej pole- 
knego „połysku. i „powiększa ich sprężystość, |cone jako ła odny a przytem skuteczny 
a nadto służy zarazem wybornie do utrzyma- srodek do codziennego mycia, nawet najdeli- 
nia porządku raz ułożonych włosów. katniejszej skóry Dam i Dzieci, 
W oryginalnych sztukach po 50 cent. W oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. 
a- Z zaręczeniem prawdziwości znajduje się w zapasie po cenach o snalawch: 
w KRAKOWIE u p. Józefa Barda i p. Józefa Jahna/ r 

również utrzymują artykuły te: w Bełzie p. A. Ww. Grot, — zako A. Józef Berger i Leo- 
pold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Korfaeld i pan Franciszek omoliński aptek., — w 
Brzeżanach p. B, Fadenhecht, — w Buczaczu pp. Kercel, et Popowicz, — w Bochni 
pan Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. Igoacy Schnirch j J, Szegierski księ- 
garz — w Czortkowie p. Mojżesz Frinxel, — w Wrohobyczy p. J. Rosenheim, — 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt., — w Gródku p. Tomaszewski apt, — w Gry- 
bowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — gassach p. Michał Neu- 
mann, — w Hkołomyi p. Joel Aldorstein, — w Mrośnie p. Ant, Krzysztoforski — we 
Lwowie pp. J. F, Kleina wdowe, p. Zygmunt Rucker aptekarz, P. FrydSchubuth, p. A, Bər- 
liner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. — w iskry Pp. Robert Barański sapt. — 
w Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulińcach p, gtanisław Miedlicki apt.— 
w Myślenicach p. F. Sendler, — W Nowym: Targu P+ Karol Laur, — w Nowym 
Sączia p. Igo, Garan, — w Przemyślu p. Edward Machalski 


Zarejestrowana i 


EAN 


= 


— w Prze 
Feliks Świtalski a;t., — w Radowcach T = Teichttann, — w Seine in = 
Schaitter i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz,— 


w Samborze p. Antoni Kromer, — w Sędziszowię 
J.. Germann waj. o w rę rew „aj | daiji R- ws 
nisławowie pan Ferd. er mn manek, — w Serecie p. J.Dempniak, — 
w Suczawie J. Szegierski kingra — w Warnowie P. W. T. A. Wielogórski p wę Sk 
ryk Koy, — w Tarnopolu p. m ię wej i p, Wał: Stachiewicz, — w Wadowicach p- 
F. Foltin, — w gr zer p. Józef Kodrębski, — w kótkwi p. Resie Barbag, — 
w żórawnie p. Władysław Postępski. T (1624-1-8)T 


p. Jan Kownacki, — w Stryjn p. 
okalu p. A. W. "Grot, — w Sta 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


